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Przed wyborami do Sejmu 

i wojewódzkich rad narodowych

17 posłów do Sejmu
1190 radnych WRN
wybierze społeczeństwo

województwa gdańskiego
W. pełnym toku są prace przygotowawcze do Po­

prowadzenia wyborów do Sejmu PRL i wojewódzkich 
rad narodowych, które odbędą się — jak wiadomo — 
21 marca br.

Mieszkańcy woj. gdańskiego wybiorą 17 posłów do 
Sejmu w dwóch okręgach wyborczych. W okręgu gdań­
skim (nr 15), w skład którego wchodzą miasta: Gdańsk, 
Pruszcz Gd., Starogard Gd. i Tczew, 4 miasta i gminy 
(Gniew, Pelplin, Skarszewy i Skórcz) oraz 16 gmin, wy­
branych zostanie 9 posłów z listy WK FJN. W okręgu 
gdyńskim natomiast (nr 16), w skład którego wchodzę 
miasta: Gdynia, Rumia, Sopot, Wejherowo i 6 mniej­
szych miast, miasto i gmina Kartuzy oraz 29 gmin, wy­
branych zostanie 8 posłów.

Znana też jest liczba radnych przyszłej Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Gdańsku w kadencji 1976-1980 
r. 190 radnych WRN mieszkańcy woj. gdańskiego wy­
biorą w 31 okręgach wyborczych: 63 radnych wiło 
kręgach m. Gdańska, 33 radnych w 5 okręgach m. 
Gdyni, 8 radnych w okręgu m. Sopotu, 7 radnych w 
okręgu m. Tczewa i po 6 radnych w okręgach w Sta­
rogardzie Gd. i Wejherowie. Pozostałych 67 radnych 
wybiorą mieszkańcy dalszych miast i gmin woj. gdań­
skiego, wchodzących w skład 11 okręgów wyborczych.

(HED)

ne poparcie dla propozycji
zmian w Konstytucji

Listy gdańskich stoczniowców
„...Po zapoznaniu się z proponowanymi zmia­

nami Konstytucji PRL, uważam, ż© sq one od­
zwierciedleniem nowego etapu budownictwa soc­
jalistycznego w Polsce... Moją uwagę zwróciły 
konkretne sformułowania dotyczqce kierowniczej 
roli naszej partii, które podkreślają, że przewod­
nią siłą polityczną społeczeństwa w budownic­
twie socjalizmu jest Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza; współdziałanie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa Demokratycznego stano­
wi podstawę Frontu Jedności Narodu.

Są to zmiany, które w sposób jednoznaczny w 
przyszłym najważniejszym dokumencie podkreślą 
30-letnią przewodnią rolę naszej partii w budo­
wnictwie socjalistycznej Polski".

...Jako długoletni pracow­
nik stoczni zawdzięczam 
swój awans zawodowy I 
społeczny własnej rzetelnej 
pracy i desay mnie fakt, 
że w Konstytucji znajdzie 
się wiele sformułowań 
stwierdzających, ii prawa 
i obowiązki obywateli są 
nieodłącznie związane z 
rzetelnym i snmiennym wy 
konywaniem obowiązków 
na każdym stanowisku pra­
cy.

Chciałbym również pod­
kreślić, że zwróciłem szcze- 
Q Dokończenie na str. 2

Cena 50 gr

XXII Zjazd FPK
Wczoraj w Pałacu Spor­

towym na paryskim przed 
mieścin robotniczym Salnt- 
Ouen rozpoczął się XX1J 
/jazd Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Obrady bę 
dą trwać do 8 bm. i za­
kończą się wyborem no­
wych władz partyjnych na 
trzyletnią kadencję. W pra 
each zjazdu bierze udział 
1710 delegatów reprezentu­
jących pół miliona człon­
ków partii. Na sali obrad 
— delegacje 83 bratnich 
partii komunistycznych 
robotniczych

Obecna jest delega­
cja Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w skła­
dzie: członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC 
PZPR, JAN SZYDLAK, o- 
raz I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku, TADEUSZ 
FISZBACH.

W pierwszym dnin obrad 
referat sprawozdawczy KC 
wygłosił sekretarz general 
ny FPK. (PAP)

Przytoczony list Tadeu­
sza Gudzińskiego — pra­
cownika Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina, jest jednym z 
wielu wysłanych przez 
członków załogi tego naj­
większego na gdańskim 
Wybrzeżu zakładu pracy do 
przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i pań­
stwowych oraz redakcji 
pism. Dają one dowód

pełnego poparcia dla pro­
pozycji zawartych w pro­
jekcie zmian w Konstytu­
cji PRL.

Listy te zawierają nie­
kiedy osobiste, obywatel­
skie refleksje związane z 
nowelizacją Konstytucji, a 
przede wszystkim stwier­
dzenie, iż potwierdza ona 
żywotne interesy ludzi pra­
cy, bilansuje osiągnięcia 
społeczno - gospodarcze na­
szego kraju w obecnym 
30-leeiu i wytycza dalszy 
jego rozwój. Stoczniowcy 
piszą jednocześnie, że swo­
ją codzienną i rzetelną 
pracą będą nadal popierać 
politykę naszej partii i rzą­
du w budowde socjalisty­
cznej ojczyzny.

,.../ poczuciem dumy Po­
laka i internacjonalisty 
przyjąłem zapowiedź zmia­
ny dotychczasowej Konsty­
tucji PRL i pragnę stwier­
dzić, że przedstawione pro­
pozycje zmian są ze wszech 
miar słuszne i doniosłe. 
Są one wyrazem pragnień 
moich osobiście, jak i ca­
łej załogi Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina — pisze 
inż. LESZEK NOSIDLAK.

Angola. Uige (dawna Cremono) - kolejny ważny punkt strategiczny, siedziba głó­
wnej kwatery separatystycznej organizacji FNLA, zdobyty niedawno przez jednostki sil 
zbrojnych Ludowej Republiki Angoli.

Pogłębianie
Sueskiego

Wczoraj rozpoczęto rea­
lizację pierwszej fazy pro­
jektu pogłębienia i posze­
rzenia Kanału Sueskiego. 
dzięki czemu będą mogły 
przepływać przezeń statki 
o nośności 260 tys. ton. 
Pierwsza faza robót, pro­
wadzona przez japońską 
firmę „Penta Ocean Con­
struction Company”, po­
trwa trzy lata i będzie ko­
sztować ok. 66 min funtów 
egipskich. (PAP)

43 osoby zatonęły
kolo wyspy
Mindanao

Na południe od Filipin 
zatonął niewielki statek, na 
którego pokładzie znajdo­
wały się 43 osoby. Rzecz­
nik straży przybrzeżnej na 
wyspie Mindanao oświad­
czył, że dotychczas nie od­
naleziono żadnej z tych o 
sób. Prawdopodobnie wszy­
scy ponieśli śmierć. Tragicz 
ny wypadek, poprzedzony 
pożarem na pokładzie jed­
nostki, wydarzył się pod 
czas dziewiczego rejsu. .Po­
szukiwani ofiar trwają.

(PAP)

Obrady sejmowej Komisji 
Gospodarki Morskiej i Żeglugi

Projekt ustawy o zmianach 
w Konstytucji PRL 
przekazany Prezydium Sejmu

4 bm. pod przewodnictwem posła Henryka 
Jabłońskiego, przewodniczącego Rady Pań­
stwa, odbyło się kolejne posiedzenie komisji 
nadzwyczajnej Sejmu dla przygotowania pro­
jektu zmian w Konstytucji PRL.

Komisja, kontynuując prace redakcyjne, 
rozpatrzyła zgłoszone przez posłów uwagi do 
pierwszej redakcji projektu ustawy. Komisja 
rozpatrzyła również opinie organizacji społecz­
nych i rzeczoznawców oraz wnioski wynikające 
z przeprowadzonych konsultacji i listów, które 
wpłynęły do komisji.

Po wniesieniu szeregu poprawek, meryto­
rycznych i redakcyjnych, komisja jednomyślnie 
zatwierdziła projekt ustawy o zmianach w Kon­
stytucji PRL i postanowiła przekazać go Pre­
zydium Sejmu PRL.

Komisja wybrała przewodniczącego Rady 
Państwa, posła Henryka Jabłońskiego, spra­
wozdawca komisji na posiedzenie Sejmu PRL.

(PAP)

XII ZIMOWE
MsMmpijSKie

Zapłonęły znicze
w Innsbrucku

Uroczystość otwarcia XII Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich. Płoną znicze olimpijskie.

CAF — UPI — Telefoto

Dobry start 
budowlanych

Wszystkie przedsiębiors­
twa podległe Gdańskiemu 
Zjednoczeniu Budownic­
twa w pełni wykonały 
styczniowe zadania wt za­
kresie budownictwa miesz­
kaniowego. Zrealizowano 
przy tym 7 proc. planu ro­
cznego. W styczniu zbudo­
wano 15 tys. m kw. po-

towierzchni mieszkalnej 
jest ok. 300 mieszkań.

Zadania te gdańscy bu­
dowlani wykonali mimo 
bardzo niesprzyjających wa 
runków meteorologicznych, 
przy mniejszym niż w ro­
ku ub. zatrudnieniu. Wy­
dajność pracy wzrosła o 5 
proc. w porównaniu ze 
styczniem ub. roku. E. M.

Po 12 latach znicz olim­
pijski powrócił do Inns- 
brucku. Wczoraj na stadio­
nie Bergisel, w stolicy Ty­
rolu odbyła się uroczystość 
otwarcia Igrzysk XII Zi­
mowej Olimpiady. Poprzed 
nio Innsbruck był organi­
zatorem zawodów olimpij­
skich w 1964 r.

Na uroczystość otwarcia 
igrzysk przybył prezydent 
Austrii dr Rudolf Kirch- 
schlaeger. W igrzyskach, 
które trwać będą do 
15 bm. startują reprezen­
tanci 37 państw: Andory,
Argentyny, Australii, Au­
strii, Belgii, Bułgarii, 
Chile, CSRS, Finlandii, 
Francji, Grecji, Hiszpanii, 
Holandii, Iranu, Islandii, 
Japonii, Jugosławii, Kana­
dy, Korei Płd., Libanu, 
Liechtensteinu, Norwegii, 
NRD, Nowej Zelandii, Pol­
ski, RFN, Rumunii, San 
Marino, St. Zjednoczonych, 
Szwajcarii, Szwecji, Turcji, 
Węgier, W. Brytanii, Włoch 
i Związku Radzieckiego.

Tuż od wczesnych godzin 
rannych wokół stadionu w 
Bergisel gromadziły się tłu 
my. Wszystkie drogi pro­
wadzące w kierunku stadio 
nu były zatłoczone. Nieste­
ty, tuż przed rozpoczęciem 
ceremonii otwarcia pogoda 
nieco się pogorszyła, a nie­
bo zaciągnęło chmurami, 
O godz. 14.30 na stadion 
przybyli witani fanfarami 
honorowi goście olimpiady. 
Przybycie prezydenta Au­
strii obwieściła salwa ar­
matnia.

Wkrótce potem rozpoczę­
ła się najpiękniejsza część 
ceremonii otwarcia — de­
filada 37 ekip uczestniczą­
cych w igrzyskach. Barw­
ne stroje zawodników wry- 
glądały niezwykle efektow- 
• Dokończenie na sir. 1

Moskiewska
konferencja partyjna
Wczoraj rozpoczęły się 

obrady 22 moskiewskiej 
konferencji partyjnej. U- 
czestniczyli w niej Leonid

Język polski 
w zreformowanej szkoie

W dniach 3—4 lutego 
gośćmi Marynarki Wojen­
nej byli posłowie na Sejm 
PRL, członkowie Komisji 
Gospodarki Morskiej i Że 
glugi. W pierwszym dniu 
zwiedzili gabinety szkole­
niowe WSMW, salę trady­
cji oraz okx-ęty stacjonują­
ce w porcie wojennym 
Gdynia. W klubie garnizo­
nowym na Oksywiu obej­
rzeli film „Czołówki” pi 
„30 lat Marynarki Wojen­
nej PRL”. Gościom towa­
rzyszył poseł na Sejm PRL, 
dowódca MW, wiceadmirał 
Ludwik Janczyszyn. W o- 
bradach wziął udział wice­
minister spraw zagranicz­
nych i gospodarki morskiej 
Tadeusz Żyłkowski.

W drugim dniu posłowie 
uczestniczyli w posiedzeniu 
komisji, które odbyło się 
w salach Jacht Klubu 
Marynarki Wojennej w 
Gdyni. Obrady prowadził 
przewodniczący komisji, po 
sei Florian Wichłacz. Po 
zakończeniu obrad powie­
dział:

— Cieszymy się, że wy­
jazdowe posiedzenie sejmo 
wej Komisji Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi — o- 
statnie w tej kadencji Sej­
mu PRL — odbywało się 
w Marynarce Wojennej. By 
liśmy tu serdecznie i go­
ścinnie przyjęci. Mieliśmy 
doskonałe warunki do ob-

vpwiwiimw

rad aczkolwiek tematem 
posiedzenia nie były spra 
wy obronności na morzu. 
Komisja zajmowała się 
problemami inwestycji w 
gospodarce morskiej, zwła 
szcza potrzebami rozbudo­
wy zaplecza lądowego dla 
żeglugi i rybołówstwa, m. 
in. ciągów chłodniczych w 
różnych punktach Polski, 
dla zapewnienia lepszego 
zaopatrzenia rynku w ry­
by i przetwory rybne. O- 
mawiano również proble­
my prawne rybołówstwa 
morskiego w związku z 
wprowadzeniem przez nie­
które państwa na świecie 
rozszerzonych stref wód 
terytorialnych.

Poseł F. Wichłacz wyra­
ził dowództwu MW podzię 
kowanie za życzliwość i go 
ścinność. Podziękował tak­
że posłom i przedstawicie 
lom resortu za czteroletnią 
współpracę i pomoc w przy 
gotowaniu materiałów na 
posiedzenia oraz realizację 
wniosków i dezyderatów 
poselskich. (d)

Pożyczka dla Chile
Rada administracyjna ban­

ku światowego zatwierdziła, 
mimo opozycji wielu państw 
europejskich, pożyczkę dla 
chilijskiej junty wojskowej w 
wysokości 33 min dolarów.

W Piotrkowie Trybunal­
skim zakończył się I Ogól­
nopolski Sejmik Polonisty­
czny, poświęcony sprawom 
nauczania języka polskiego 
w zreformowanej. 10-let- 
niej szkole średniej.

Podczas 3-dniowych ob­
rad. w których uczestniczy­
ło ponad 300 polonistów, 
naukowców i praktyków z 
całego kraju, dokonano sze 
rokiej wymiany poglądów 
na temat nauczania języka 
ojczystego oraz omówiono 
sprawy kształcenia i do­
skonalenia nauczycieli dla 
potrzeb szkolnictwa.

W uchwale przyjętej 
przez sejmik stwierdza się 
m. in., że ńowy program 
języka polskiego, którego 
projekt przedstawiono u- 
czestnikom spotkania, sta­
je się dziełem nie tylko po 
wołanych do tego instytu­
cji, ale także całego środo­
wiska polonistycznego, a 
zwłaszcza nauczycieli szkół 
podstawowych, średnich i 
akademickich.

Nowy, zreformowany pro 
gram nauki języka ojczy­
stego będzie łączył w so­
bie doświadczenia history­
cznej tradycji z wymoga­
mi socjalistycznego wycho­
wania. W nauczaniu języ­
ka ojczystego i podstaw 
kultury narodowej będzie 
się wiązać cele poznawcze 
z celami kształcącymi i 
wy c h owa wc zy m i. Nowy 
program stwarza m. in. 
większą swobodę dla in­
wencji nauczyciela.

Uczestnicy piotrkowskie­
go sejmiku przesłali list 
do członka Biura Politycz­
nego KC PZPR prezesa Ra 
dy Ministrów, Piotra Ja­
roszewicza, w którym dzię 
kują najwyższym władzom 
PRL za pomoc w realiza­
cji trudnego dzieła refor­
my edukacji narodowej. 
Podkreślają, że w swojej 
pracy będą przekazywać 
następnym pokoleniom po 
stępowe tradycje naszej li­
teratury.

(PAP)

Okres próbny 
dla „Concorde” w USA

Amerykański minister 
transportu, William Cole­
man, poinformował, że po- 
naddźwiękowy samolot pa­
sażerski „Concorde” będzie 
mógł lądować — w okre­
sie próbnym 16 miesięcy — 
na lotniskach w Waszyngto 
nie i Nowym Jorku.

Na konferencji prasowej 
W. Coleman podał, że sa­
moloty „Air France” i „Bri 
tish Airways”, mogą każ­
dego dnia lądować na jed­
nym z dwóch lotnisk. O- 
kres próbny może zostać 
skrócony albo po uprzed­
nim zawiadomieniu o od­
wołaniu zgody (na 4 mie­
siące wcześniej), albo bez

uprzedzenia — w wypad­
ku zagrożenia bezpieczeń­
stwa obywateli amerykań­
skich lub ich zdrowia.

Amerykański minister 
transportu zaapelował o 
rozpoczęcie trójstronnych 
negocjacji, które doprowa­
dziłyby do uzgodnienia sy­
stemu kontroli zawartości 
ozonu w stratosferze. Co­
leman polecił amerykań­
skim władzom lotniczym 
stworzyć na obu lotniskach 
systemy kontroli poziomu 
hałasu i skażenia powie­
trza, wywoływanego przez 
„Concorde”.

(PAP)

Breżniew, Alcksiej Kosy­
gin, Nikołaj Podgórny
inni przywódcy radzieccy

Referat sprawozdawczy 
wygłosił członek Biura Po­
litycznego KC KPZR, 
pierwszy sekretarz Mos­
kiewskiego Komitetu Miej 
skiego KPZR Wiktor Gri 
szyn.

22 moskiewska konferen 
cja partyjna kontynuować 
będzie obrady dzisiaj. Jej 
uczestnicy wybiorą delega­
tów Moskwy na XXV 
Zjazd KPZR. (PAP)

9 W dniach 3—4 bm. od­
było się w Moskwie 11 po­
siedzenie komitetu RWPG d/j 
współpracy w dziedzinie pla­
nowania. Omówiono zagad­
nienia związane z opracowa­
niem długoterminowych pro­
gramów współpracy w dzie­
dzinie produkcji. Komitet za­
twierdził główne kierunki prac 
działalności krajów członków- 
skich RWPG w sferze plano­
wania w okresie 1976—80.

9 W Luandzie zakończyła 
się międzynarodowa konfe­
rencja solidarności z walką 
narodu Angoli, zwołana z ini­
cjatywy organizacji solidarno* 
ści narodów Azji i Afryki 
(OSNAA).

Uczestnicy konferencji je­
dnomyślnie potępili imperiali­
styczną agresję przeciwko na­
rodowi angolskiemu, godzącą 
w suwerenność i terytorialną 
integralność Ludowej Republi­
ki Angoli.

Uniewinnienie zbrodniarza hitlerowskiego

Policzek dla poczucia 
sprawiedliwości

Mali zakładnicy uwolnieni...
Przywódcy frontu wyzwo 

lenia wybrzeża somaiijskie 
go — organizacji, która u- 
prowadziła w charakterze 
zakładników 31 dzieci fran 
cuskich, udzielili wywiadu

Trzęsterne ziemi w Ä
W rejonie stolicy Gwa­

temali wy - tąpiło wczoraj 
rano «$in*j trzęsienie ziemi.

Zanoiwano 18 silnych 
wstrząsów tektonicznych. 
Pierwszy, najbardziej gwał 
towny, nastąpił o godzipie 
10.02 czasu warszawskiego.

Siła trzęsienia ziemi wy­

nosiła 7,5 stopni w skali 
Richtera.

Władze Gwatemali poin­
formowały oficjalnie, że 
liczba śmiertelnych ofiar 
trzęsienia ziemi wynosi po 
nad 1000, a rannych 2000.

(PAP)

telefonicznego rozgłośni ra 
diowej w Monte Carlo. Za 
grozili oni egzekucją wszy­
stkich zakładników jeżeli 
ich żądanie natychmiasto­
wej i bezwarunkowej nie­
podległości dla Francuskie­
go Terytorium Afarów i 
Issów nie zostanie spełnio­
ne.

W Paryżu podano, że czte 
rej uzbrojeni terroryści, któ 
rzy uprowadzili w Dżibu­
ti (Francuskie Terytorium 
Afarów i Issów) autobus z 
31 dziećmi wojskowych 
francuskich, zostali zabici. 
W czasie akcji prowadzo­
nej przeciwko porywaczom 
przez żołnierzy francuskiej 
Legii Cudzoziemskiej, zgi­
nęło jedno z dzieci.

(PAP)

W związku z wnioskiem 
z 3 bm. prokuratury we 
Frankfurcie nad Menem o 
uniewinnienie zbrodniarza 
hitlerowskiego, SS-ober- 
scharfuehrera Willi Sa- 
watzky’ego, który m. in. 
pełnił zbrodnicze funkcje 
w obozie koncentracyjnym 
Oświęcim-Brzezinka, dzień 
nikarz PAP został poinfor­
mowany, że w sprawie Sa- 
watzky’ego śledztwo toczy­
ło się ponad dwa lata. Pro 
kuratura frankfurcka ko­
rzystała wielokrotnie w 
trakcie śledztwa i procesu 
z pomocy prawne! Głównej 
Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce, a 
sąd przysięgłych dokonał 
jeszcze w połowie stycznia 
br. trzeciej z kolei wizji 
lokalnej na terenie b. obo­
zu zagłady Auschwitz- 
Birkenau.

Sawatzky, b. funkcjona­
riusz SS od 1938 r., doko­
nał w obozie w Brzezince 
w latach 1943—1945 licz­
nych zbrodni na więźniach 
różnych narodowości. Pro 
kuratura we Frankfurcie 
ograniczyła się jednak do 
oskarżenia tego zbrodnia­

rza tylko o udział w likwi 
dacji obozu cygańskiego, 
w szczególności do „pomo­
cy w zamordowaniu” 400 
dzieci cygańskich, które zo 
stały żywcem spalone w 
piecach krematoryjnych. 
Inne zbrodnie Sawatzky’e- 
go nie zostały ujęte przei 
prokuraturę w akcie oskar 
żenią „z powodu braku do­
statecznych dowodów wi­
ny” — a i ta ostatnia — 
zdawałoby się bezsporna 
zbrodnia, popełniona na 
dzieciach cygańskich, nie 
ostała się przed sądem 
frankfurckim. Rzeczą zna­
mienną jest, że nie sąd 
wydał uniewinniający wy” 
rok, lecz prokurator odstą­

pi Dokończenie na str, t

Ministrowie przemysłu 
chemicznego w Berlinie

Jak rias poinformował dy­
żurny synoptyk, dziś na Wy­
brzeżu bedzie zachmurzenie 
małe lub umiarkowane. Temp. 
—17 st. rano dn —* w ciafcu 
dnia. Wiatry słabe, wschod­
nie. ty)

Najbardziej cieszą się z zimy dzieci, które całe dnie 
śniegu.
Na zdjęciu: mali poznaniacy w czasie zimowych zobow

spędzają na zabawach na 

CAF — Stoszyszyn

W stolicy NRD Berlinie 
odbyło się dwudniowa spot 
kanie ministrów przemysłu 
chemicznego Polski, Cze­
chosłowacji, NRD, "Węgier, 
Bułgarii i Rumunii.

W czasie spotkania, w 
którym ze strony Polski u- 
czestniczył min. Maciej Wi 
rowski, omówiono proble­
my związane % planowaną 
budową i rozbudowy zakła 
dów przemysłu chemiczne­

go państwr — członków 
RWPG, sprawy rozszerze­
nia współpracy międzyre­
sortowej i zwiększenia wza 
jemnych dostaw produktów 
chemicznych.

Na zakończenie pobytu w 
Berlinie ministrów' przyjął 
członek Biura Politycznego 
KC SED, przewodniczący 
Rady Ministrów NRD Horst 
Sindermarm.

(PAP)

największa impreza 
bieżącego karnawału.

Trzy orkiestry, 

wybór Królowej Balu, 

Tango-retro, 
niespodzianki.

Jutro kończymy 
sprzedaż kart wstępu I

>
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golną uwagę na sformuło­
wanie, które nawiązuje do 
szczytnych tradycji solidar-. 
ności z siłami wolności i 
postępu, umacnia przyjaźń 
i współpracę ze Związkiem 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i innymi pań­
stwami socjalistycznymi’’.

„Ja, jako matka obecnie 
już dorosłych dzieci i pra. 
cownica Stoczni Gdańskie? 
im. Lenina jestem w peł­
ni usatysfakcjonowana — 
stwierdza GENOWEFA 
BRZEZIŃSKA pisząc na 
temat zamierzonej no­
welizacji Konstytucji — 
...Wdzięczna jestem osobi­
ście, że projekt zmian prze­
jawia wielką troskę i dba­
łość państwa o dobro ludzi

Spotkanie 
w Kadynach

W Kadynach odbywają 
trzydniowe szkolenie akty 
wiści Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej z 
woj. elbląskiego. Wczoraj 
ponad 40-osobowa grupa 
uczestników kursu gościła 
przedstawicieli władz wo­
jewódzkich z wicewojewo­
dami Bogdanem Szymeli- 
sem i Henrykiem Pauli o- 
raz sekretarzami KWPZPR 
w Elblągu — Bożeną Jani­
kowską i Andrzejem Mai­
kiem na czele. Na spotka­
nie przybył również konsul 
generalny ZSRR w Gdań­
sku — Fiodor Szarykin o- 
raz szefowie wielu jednos­
tek gospodarczych woje­
wództwa.

Uczestnicy kursu zapoz­
nali się z głównymi kierun 
kami rozwoju wojewódz­
twa, które przedstawili im 
zaproszeni goście. j. g.

Dobry styczeń PLO
Polskie Linie Oceani­

czne pomyślnie rozpo­
częły nowy rok. Flota 
gdyńskiego armatora, li­
cząca 179 statków, prze 
wiozła w styczniu 472 
tys. ton ładunków, wy­
konując w ponad 33 
proc. wszystkie wskaź­
niki wynikające z planu 
na I kwartał br.

E.M.

Po raz pierwszy od 10 lat

Lodem skuta Rega
Utrzymujący się od kil­

ku dni dość wysoki mróz 
spowodował, iż na Pomo­
rzu Zachodnim zamarzły 
niemal wszystkie rzeki. Lód 
skuł nawet po raz pierw­
szy od 10 lat Regę, która 
stanęła.

Zamarzła także bystro 
płynąca Ina. Dość gruby 
lód utrzymuje się również 
na jeziorach.

Mimo zimowej aury nad 
wodami Pomorza Zachod­
niego spotkać można licz­
nych rybaków łowiących 
ryby pod lodem. Wykorzy­
stując wolne od lodu wo­
dy łowi się m. in. łososie.

pracy, z uwzględnieniem 
szczególnej opieki nad mat­
kami — kobietami pracu­
jącymi oraz młodocianymi 
pracownikami...”.

„„.Proponowane kierunki 
zmian są odzwierciedleniem 
drogi, jaką przeszedł cały 
nas* kraj w minionym trzy 
dziestoleciu... Są rzeczywi­
stym obrazem wszechstron­
nego rozwoju społecznego 
i gospodarczego, wzrostu 
kultury i nauki, humaniza­
cji stosunków społecznych 
i politycznych. Jednocześ­
nie kierunki te wskazują 
na dalszy i wszechstronny 
rozwój i rozkwit naszej 
socjalistycznej ojczyzny, któ 

rprą budujemy we wspólnym 
Froncie Jedności Narodu 
pod kierownictwem i prze­
wodem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej...” 
— napisał Józef Sadowski.

Członkowie Koła Zakła­
dowego ZBoWiD — kom­
batanci i byli więźniowie 
obozów koncentracyjnych 
— w podpisanym wspólnie 
liście, skierowanym do 
Sejmu wyrażając pełną a- 
probatę dla zmian propo­
nowanych do Konstytucji, 
zwracają m. in. uwagę na 
to, że znajdzie się w niej 
sformułowanie w sprawie 
otoczenia opieką i szacun­
kiem weteranów walk o 
wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne.

Zbiorowy list wysłali 
także członkowie stocznio­
wej organizacji ORMO 
podkreślając w nim m. In. 
dbałość i troskę o ludzi 
pracy, a w tym tych, któ­
rzy stoją na straży ładu i 
porządku publicznego.

(sta)

Wspólnym wysiłkiem 
do jednego celu

Wczoraj w Elblągu pod­
pisane zostało wielostron­
ne porozumienie o współ­
pracy i współdziałaniu Wo 
jewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych i Rady Woje­
wódzkiej Federacji Socja­
listycznej Związków Mło­
dzieży Polskiej. Poważne 
zadania postawione przez 
VII Zjazd PZPR przed ru­
chem związkowym i mło­
dzieżowym wymagają współ 
nych działań obu organiza­
cji. Podpisane porozumie­
nie, określa następujące za 
dania: podnoszenie wiedzy 
i kwalifikacji zawodowych, 
aktywizację społeczno-za­
wodową oraz poprawcę wa­
runków socjalno-bytowych,

pełne włączenie młodzieży 
do realizacji zadań produk 
cyjnych, ochronę pracy mło 
dzieży i dalszy rozwój dzia 
łalności sportowo-turysty­
cznej i kulturalno-oświato­
wej.

Porozumienie w obecno­
ści Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Związków Zawo­
dowych i Komitetu Wyko­
nawczego Rady Wojewódz­
kiej Federacji Socjalistycz­
nej Związków Młodzieży 
Polskiej podpisali przewód 
niczący Rady Wojewódzkiej 
FSZMP — Marian Mańkow 
ski i przewodniczący WRZZ 
— Czesław Gutowski.

(am)

Policzek dla poczucia 
sprawiedliwości
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pił od oskarżenia i te po 
dwóch latach trwania pro­
cesu, występując z wnios­
kiem o uniewinnienie ewi­
dentnego zbrodniarza hitle 
rowskiego.

Niestety, nie jest to 
pierwszy tego rodzaju 
„przypadek” w RFN w 
odniesieniu do • procesów 
przeciwko zbrodniarzom 
hitlerowskim, gdyż ta sa­
ma prokuratura we Frank­
furcie nad Menem w ub. 
roku również nieoczekiwa­
nie odstąpiła od oskarżenia 
w procesie przeciwko Aloi - 
sowi Freyowi, zbrodniarzo­
wi hitlerowskiemu z obozu 
koncentracyjnego w Oświę 
cimiu. Tak więc — stwier 
dza się w głównej komisji 
— pojawiła się w RFN no­
wa metoda uwalniania 
zbrodniarzy hitlerowskich 
od winy i kary.

Takie postępowanie za-

chodnioniemieckich orga­
nów ścigania wymiaru spra 
wiedliwości stanowi rów­
nież oburzający policzek 
dla ogólnoludzkiego poczu­
cia sprawiedliwości.

(PAP)

Negocjacje A. Moro
Desygnowany na premie­

ra Aldo Moro rozpoczął 
przedstawianie kierownictwom 
włoskich partii - socjalistycz­
nej, socjaldemokratycznej i 
republikańskiej programu o- 
żywienia gospodarczego, fi­
nansowego i społecznego we 
Włoszech, jaki zamierza prio­
rytetowo realizować przyszły 
rząd chadecki. W najbliższym 
czasie dokument ten będzie 
rozpatrzony przez poszczegól- 
ne partie. Od ich decyzji za­
leży ewentualne poparcie 
przyszłego gabinetu.

Prace zespołu Urzędu Miejskie! 
d/s pomocy i opieki uratowanym 
z domu przy ul. Struga 12

Jak nas poinformowano 
w Oddziale Intensywnej 
Opieki Medycznej Instytu­
tu Chirurgii AMG (kilka

kładowe, w których pra- 
cują poszkodowani lub 
członkowie ich rodzin. Na­
tychmiast zgłosili się dekla 
rując pomoc materialną

dżin wprowadziło się na 
stałe do mieszkań kwate­
runkowych. Pozostałe kil­
ka rodzin przebywa obec- 

minut przed zamknięciem nie u krewnych, oczekując
numeru gazety), nastąpiła na zakończenie prac remon przedstawiciele m. m. 
lekka poprawa stanu zdro- towych w przeznaczonych Gdańskich Zakładów Pa­

dła nich mieszkaniach, pierniczych, Stoczni Gdań- 
Wszyscy uratowani otrzy- skiej im. Lenina, Uniwer- 
mali natychmiast doraźną sytetu Gdańskiego, Spół- 

Obecnie nie ma zagrożenia pomoc finansową. Zakupio dzielni Pracy „Jedność Ry- 
utraty jej życia. Również 
stan pacjentów przebywa­
jących w Klinice Chirur­
gii Urazowej z dnia na 
dzień ulega dalszej popra­
wie.

wia ciężko rannej pacjent­
ki, która doznała oparzeń 
w domu przy ul. Struga 12.

Wczoraj zapoznaliśmy się 
z aktualnymi pracami pro 
wadzonymi przez specjalny 
zespół Urzędu Miejskiego 
w Gdańsku, zajmującego 
się całokształtem spraw 
związanych z zapewnieniem 
uratowanym mieszkańcom 
pomocy i opieki. Jak nas 
poinformowano, natych­
miast po eksplozji zabezpie 
czono lokale dla osób, któ­
re w chwili tragedii prze­
bywały poza domem. Do 
dnią 'wczorajszego sześć ro

no również pószkodowa- backa” i Stoczni Marynar- 
nym tapczany, pościel, ma ki Wojennej, 
terace, koce itp. Obecnie Zespół Urzędu Miejskie- 
zespół jest w trakcie za- go do końca tygodnia pra- 
łatwiania niezbędnego, pod wdopodobnie zakończy pra 
stawowego wyposażenia ce związane z pomocą u- 
mieszkań. ratowanym mieszkańcom

Z pomocą pospieszyły ró- domu przy ul. Struga 12. 
wnież dyrekcje i rady za- (JET)

HOT przed VI! Kongresem
Naczelna Organizacja Tech­

niczna — zrzeszająca pól mi­
liona inżynierów i techników 
— wkroczyła w końcowy etap 
przygotowań do VII Kongresu 
Techników Polskich przewi­
dzianego na maj br. Środowi­
sko techniczne włączyło się 
aktywnie w realizację uchwa­
ły II Plenum KC PZPR. przy­
czyniając się do ujawniania I

Seria masowców
Travemuende dla PŻM

Stocznia w Travemuende ko­
ło Lubeki kończy budowę 
siedmiu nowoczesnych masow 
ców dla Polskiej Żeglugi Mor 
skiej w Szczecinie. Są to stat­
ki o nośności 13 800 ton przy­
stosowane do przewozu towa­
rów masowych. Wszystkie jed 
nostki budowane są w koope­
racji z polskim przemysłem 
okrętowym.

Pięó tego typu statków- pły­
wa już pod banderą PŻM, a 
szósty jest prawie gotowy 1 
niebawem przekazany zosta­
nie do eksploatacji. Dowód­
cą nowej jednostki, która o* 
trzymała imię m/s „Budowla­
ny” mianowana została kpt.

t. w. Danuta Kobylińska-Wa­
las. Ostatnio pływała na 33- 
tysięczniku m/s „Powstaniec 
Wielkopolski”.

Zawansowana jest również 
budowa siódmego, a zarazem 
ostatniego z tej serii masow­
ca, który otrzymać ma imię 
m/s „Zagłębie Siarkowe”, 
Przewiduje się, że statek ten 
wejdzie do eksploatacji jesz­
cze w pierwszym półroczu br.

Główną zaletą wszystkich 
statków z tej serii jest to, że 
mają one bardzo małe zanu­
rzenie I wpływać mogą do 
portu szczecińskiego z pełny­
mi ładowniami. (PAP)

Pomyślny przebieg
- \

skupu mleka
Pomyślnie rozpoczęto w bie 

żącym roku realizację zwięk­
szonych zadań w skupie mle­
ka. W styczniu br. skupiono 
prawie 590 min Iitrów „bia­
łego surowca”, tj. o ponad 
14 prać. więcej niż w tym sa­
mym miesiącu ubiegłego ro­
ku.

Również w pierwszych 
dniach lutego skup mleka u- 
trzymuje się na poziomie zna 
cznie wyższym od zeszłorocz­
nego, mimo nadal występują­
cych trudności jakie w trans­
porcie spowodowały obfite o- 
pady śniegu, zwłaszcza w po­
łudniowych i ■ wschodnich re­
jonach kraju. Tam więc, gdzie 
nie można dojechać samach o 
dem — po mleko wyjeżdżają 
do wsi sanie. Czyni się wszy­
stko, by mleko odbierać na 
bieżąco.

Do lepszych wyników sku­
pu przyczyniło się w znacz­
nym stopniu zwiększenie krę­
gu dostawców mleka oraz 
rozszerzenie bezpośredniego 
odbioru wprost z zagród.

(PAP)

uruchamiania rezerw produk­
cyjnych

Szczególnie ważnym zada­
niem techników powinna stać 
się w najbliższych latach dal­
sza poprawa jakości i efek­
tywności pracy.

Oprócz szerokiego włączenia 
się w proces uruchamiania 
rezerw we wszystkich ogni­
wach naszej gospodarki, NOT 
widzi również potrzebę uru­
chomienia rezerw na włas­
nym podwórku. W końcowym 
stadium znajduje się opraco­
wywanie nowego statutu or­
ganizacji, który przewiduje 
m. in. uproszczenie wewnętrz 
nej struktury NOT I jej po­
wiązań z wchodzącymi w jej 
skład stowarzyszeniami nau­
kowo-technicznymi.

(PAP)

XII ZIMOWE
igßyskaorimpijsfä
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nie na tle białego śniegu. 
Zgodnie z olimpijską trądy 
cją defiladę otworzyli re­
prezentanci Grecji — kra­
ju, który jest kolebką no­
wożytnych olimpiad. Wiele 
oklasków zebrali sportow­
cy Japonii — gospodarze 
poprzedniej olimpiady w 
Sapporo. Efektownymi stro 
jami wyróżniali się repre­
zentanci krajów Ameryki 
Południowej. W ekipach po 
szczególnych krajów szli 
sławni sportowcy. Flagę 
Finlandii niósł Rauno 
Miettinen, Włoch — Gu­
stavo Thoeni, a Holandii 
— Dianna de Leeuw.

Ekipa polska zaprezen­
towała się podczas defila­
dy efektownie. Na trybu­
nach rozległy się burzliwe 
oklaski kiedy na stadion 
weszła zwarta kolumna poi 
skich sportowców ubra­
nych w białe stroje. Dziew 
częta miały przewieszone 
wokół ' szyi biało-czerwone 
szaliki. Chorążym w pol­
skiej ekipie był Wojciech 
Truchan.

Defiladę zamykały trzy 
największe ekipy startują­
ce w XII igrzyskach — 
ZSRR, USA i Austrii. Fla­
gę radziecką niósł hokeista 
Władysław Tretjak. Pięk­
ne futrzane kurtki i czap­
ki sportowców radzieckich 
bardzo podobały się wi­
downi. Prawdziwa burza 
oklasków rozległa się na 
stadionie, kiedy w wej­
ściu pojawiła się ekipa

Gdańscy stoczniowcy przekazali 
armatorowi radzieckiemu 

dwa nowe statki
Wczoraj w Stoczni Gdań 

skiej im. Lenina odbyło się 
uroczyste podniesienie ban 
dery radzieckiej na m/s 
„Skulptor Konenkow”. Jest 
to pierwszy statek wieloza 
daniowy typu Ro-Ro zapro 
jektowany i zbudowany 
przez polskich okrętow- 
ców — załogę Stoczni 
Gdańskiej. Należy on do 
najnowocześniejszych jed­
nostek produkowanych o- 
becnie przez nasz przemysł 
stoczniowy.

W uroczystości uczestni­
czyli sekretarz KW PZPR 
A. Ńowotnik oraz I sekre­
tarz KD PZPR Gdańsk-

Uratowani rybacy z „Ust-123!t
już w kraju

Przedwczoraj w późnych go 
dżinach wieczornych przypływ 
nęli do Szczecina na m/s „Soł 
dek” rybacy z zatopionego 
„Ust-123” — szyper i właści­
ciel kutra oraz dwaj członko­
wie załogi.

Przypomnijmy, że tragedia 
na Bałtyku rozegrała się w 
nocy z 29 na 30 stjmznia, kie­

dy to zatonął z nie znanych 
nam jeszcze przyczyn, kuter 
rybacki z Ustki. Rakiety to­
nącej jednostki zauważyły za­
łogi kilku innych jednostek, z 
których najbliżej był kuter duń 
ski „Fanefjord” 1 on przejął 
załogę „Ust-123”, a następnie 
odwiózł do portu w Nexo, 
skąd powróciła ona przed­
wczoraj do kraju. (PAP)

Portowa B. Grobelny. O- 
becny był także konsul ge 
neralny ZSRR w Gdańsku 
F. Szarykin.

Stoczniowcy gdańscy, któ 
rzy zbudowali i przekazali 
armatorowi radzieckiemu 
łącznie 490 jednostek róż­
nego typu o łącznej noś­
ności 2 778 850 DWT, w 
bieżącym roku przekażą 
m. in. kolejny, drugi sta­
tek typu Ro-Ro.

W Stoczni Północnej im. 
Bohaterów Westerplatte od 
było się wczoraj podniesie 
nie bandery na m/s „Za- 
dore”, który zamyka serię 
23 wielozadaniowych stat­
ków rybackich zbudowa­
nych dla armatora radziec 
kiego. Przypomnieć warto, 
że kontrakt na dostawę 
tych jednostek podpisany 
został z „Sudoimportem” 
na Międzynarodowych Tar 
gach Poznańskich w 1971 
roku.

Eksploatowane jednostki 
cieszą się wysoką oceną 
armatora radzieckiego. Po­
twierdzeniem tego jest prze 
dłużenie kontraktu o dal­
sze cztery statki tego typu. 
Stoczniowcy z „Północnej” 
zbudują i przekażą je w 
roku bieżącym. (sta)

austriacka prowadzona 
przez sławnego zjazdowca 
Franza Klammera. Austria­
cy wystąpili w czarno-zło- 
tych strojach.

Uczestników igrzysk powitał 
przewodniczący Międzynarodo 
wego Komitetu Olimpijskiego 
lord KILLANIN, a oficjalne­
go otwarcia olimpiady doko­
nał prezydent Austrii dr. RU­
DOLF KIRCHSCHLAEGEK, 
wypowiadając tradycyjną for­
mułę: „Igrzyska 3tll Zimowej 

.Olimpiady uważam za otwar­
te”. Rozległy Się dźwięki olim 
pjjskich fanfar, a na najwyż­
szy maszt powędrowała flaga 
z pięcioma kołami olimpij­
skimi. Chór chłopięcy wyko­
nał hymn olimpijski. W niebo 
wzbiło się tysiąc balonów z 
proporczykami zimowej olim­
piady. Na stadion wkroczyła 
wolnym krokiem delegacja z 
Sapporo. Mistrz olimpijski w 
skokach narciarskich YUKIO 
KASAYA w towarzystwie 10 
dziewcząt, ubranych w japoń­
skie kimona wniósł na sta­
dion flagę zimowych igrzysk 
olimpijskich. Naprzeciwko de­
legacji Sapporo ustawiła się 
delegacja miejska Innsbrucka. 
Burmistrz Sapporo TAKESHI 
ITAGAKI przekazał flagę i- 
grzysk burmistrzowi Innsbruc­
ka dr. ALOlSOWT LUGGE- 
ROWI. Przez najbliższe 4 la­
ta pozostawać ona będzie w 
stolicy Tyrolu. Burmistrzowie 
obu "miast oraz przewodni­
czący MKOl. wznieśli toast za 
powodzenie XII Zimowej O- 
limpiady.

Trzy salwy armatnie ob­
wieściły, iż sztafeta niosąca 
znicz olimpijski przybyła na 
stadion Bergisel. zaszczyt za­
palenia znicza przypadł w 
udziale mistrzowi olimpijskie^ 
mu w saneczkarstwie z 1961 
roku Josefowi Felstmantlowl 
oraz mistrzyni olimpijskiej w 
biegu zjazdowym z 1964 roku 
Christi Hass.

Poczty sztandarowe ustawi­
ły się w półkole i odbyła się 
uroczystość złożenia olimpij­
skiego przyrzeczenia przez za­
wodników i sędziów igrzysk 
olimpijskich.

Ceremonię otwarcia XII Zi­
mowych Igrzysk Olimpijskich 
zakończyły występy tyrol­
skich zespołów folklorystycz­
nych.

TRZECH
ZDENERWOWANYCH

Tu* przed rozpoczęciem ce­
remonii otwarcia igrzysk o- 
limpijskich przed stadionem 
stał w otoczeniu organizato­
rów przewodniczący MKOl. 
lord Rillanin. Był on najwy­
raźniej zdenerwowany, co 
chwilę wyciągał z kieszeni 
kartkę papieru, na której 
miał napisane kilka zdań swo 
jego wystąpienia.

Przedstawicielowi PAP uda­
ło się zamienić parę słów z 
dwoma filarami komitetu or­
ganizacyjnego XII Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich.

Pierwszy burmistrz świata, 
który organizuje druga olim- 
oiadę dr, Alois Lugger powie 
dział: „Jestem bardzo wzru­
szony ! zdenerwowany”, a na 
odpowiedź korespondenta PAP,

że przecież jest to już jego 
druga olimpiada, odpowiedział 
•— „W takich sprawach trud­
no dojść do rutyny”.

Sekretarz generalny igrzysk 
dr. Karl Heintz Klee: „Będę 
należał do najszczęśliwszych * 
ludzi, jeśli pomyślnie zakoń­
czy się ceremonia otwaftia_, 
mam nadzieję, że później już 
wszystko potoczy się łatwo”.

SPRZĘTOWE NOWINKI 
DOPIERO 

PO IGRZYSKACH
Komisja techniczna FIS po 

ożywionej dyskusji postano­
wiła zabronić wszelkich ulep­
szeń w sprzęcie narciarskim, 
które próbowały przeforsować 
reprezentacje krajów zachod­
nich. W efekcie na olimpia­
dzie 1976 r. nie będzie można 
wylansowaó żadnych nowych 
nart, hełmów, rękawic, kom­
binezonów itp. Działacze nar­
ciarscy doszli do wniosku, że 
nie ma już czasu na przeana­
lizowanie stopnia przydatno­
ści oraz bezpieczeństwa, a zgo 
dnie z regulaminem każde 
techniczne nowum wymaga za 
twierdzenia przez Międzyna­
rodowa Federację Narciarską. 
A więc austriacki, Skandynaw 
ski i zachodnionierniecki prze 
mysł nie może wprowadzić 
na olimpijskie areny swoich 
intensywnie reklamowanych 
wyrobów. Niektóre z nowych 
zdobyczy sportowej techniki 
mają jednak szanse. upow­
szechnienia się po igrzyskach 
— egzamin nastąpi — zgodnie 
ze słuszną decyzją — na za­
wodach o mniejszej randze. 
Wówczas cała światowa czo­
łówka będzie mieć okazję wy 
brania optymalnego sprzętu.

Z ostatniej 
chwili

Po pierwszym tańcu obo­
wiązkowym, para, Teresa 
Weyna-Urban i Piotr Bo- 
Jańczyk, sklasyfikowana 
jest na 9 miejscu — 17,36 
pkt. Prowadzi duet ZSRR 
Ludmiła Pachomowa i A- 
leksander Gorszkow — 20,32 
pkt. przed swymi rodaka­
mi Iriną Mojsiejewą i And 
riejem Minenkowem -18.54 
pkt. oraz parą amerykań­
ską Colleen O’Connors —- 
James Millns — 19,80 pkt.

Na tor ze w Igls rozpo­
częły się olimpijskie zawo­
dy saneczkarek. W pierw­
szym ślizgu najlepszy czas 
uzyskała Margit Schumann 
(NRD) - 42,854.

Miejsca Polek: 10. Tere­
sa Bugajczyk — 43,621, 11. 
Halina Kanasz — 43,967, 
13. Barbara Piecha.

Udany rewanż
siatkarek Spójni

Po wtorkowej zdecydo­
wanej przegranej siatkarek 
Spójni w zaległym, derbo- 
wym spotkaniu Il-ligowyra 
z Gedanią, wydawało się, 
że w środowym rewanżu 
nie będzie niespodzianki. 
Tymczasem wczoraj wynik 
był odwrotny, niż poprze­
dniego dnia — Gedania 
przegrała 0:3 (12:15, 4:15, 
53:15).

Tak więc nawet sety by­

ły podobne (pierwsze dwa 
identyczne), tyle że nie dla 
Gedanii, lecz dla Spójni, 
która zagrała bardziej skon 
centrowana, podczas gdy 
Gedania zdecydowanie nie 
równo.

Momentami wczorajszy 
mecz mógł się podobać, by 
ły okresy, gdy oba zespo­
ły walczyły zacięcie o każ­
dą piłkę, ale były też spo­
re przestoje.

(st)

Wielebnemu duchowieństwu parafii $w. Krzyża 
w Rumi, siostrom zmartwychwstankom, delega­
cjom, rzemieślnikom, uczniom, kolegom z orkie­
stry, sąsiadom, znajomym i wszystkim, którzy 
okazali współczucie, życzliwość w ciężkich dla nas 
chwilach i wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych najukochańszego męża, ojca, teścia 
i dziadka

ś f p.

ANASTAZEGO ZARWALSKIEGO
najserdeczniejsze podziękowanie składa 

S-25308 *ONA Z RODZm4

Kol. TERESIE SCHULTA
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu

MATKI
składają

dyrekcja, rada zakładowa oraz współpra-
K-945

eowniey z PHS Oddz. Gdynia

Koledze WALERIANOWI WOJEWÖDCE
szczere wyrazy współczucia z powodu zgonu

MATKI
składają

dyrekcja, rada zakładowa, PQF 1 wszyscy 
współpracownicy % phu „Foto-Optyka” 
w Gdyni

S-25301

W dniu 1. II. 1976 r.. przeżywszy lat 65, zmarł

WŁADYSŁAW BUKOWIECKI
najukochańszy mąż 1 ojciec

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

ŻONA, CÓRKA I SYN

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. II. 1976 r. o godz, 14 
z kaplicy cmentarza Komunalnego w Sopocie. 
G-13421

Dnia l lutego 1976 r. zmarł w wieku 85 lat

prof, mgr WŁADYSŁAW BUKOWIECKI
b. rektor Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Sopocie, zasłużony pedagog muzyczny, teoretyk, 
działacz społeczny, odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi i Medalem X-lecia PRL.

O czym z głębokim żalem zawiadamiają

rektor, Senat, POP 1 rada zakładowa 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzyczne] 
w Gdańsku

Pogrzeb odbędzie się 6 lutego o godz. 14 na 
cmentarzu Komunalnym w Sopocie. K-848

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczysto­
ściach żałobnych

ś. t P-

HELENY CHIUDZINSKIEJ
serdeczne Bóg zapłać składa 

G-13343
RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 lu­
tego 1976 r. przeżywszy 69 lat zmarł najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek

ś. f p.

ROMAN HENRYK WOJKłEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lutego 1976 r. o go­

dzinie 14 na cmentarzu O liwskim.
Pogrążoną w smutku

G-13385
RODZINA

Serdeczne wyrazy współczucia, składa Rodzinie 
Zmarłego w dniu 2 lutego 1976 r.

artysty plastyka

CZESŁAWA ZBOROWSKIEGO
wieloletniego współpracownika i rzeczoznawcy 

zespół i dyrekcja
PP .Pracownie Sztuk Plastycznych

K-973

Docentowi dr. Z. CIESIELSKIEMU
szczere wyrazy współczucia * powodu śmierci

OJCA
składają

koleżanki I koledzy * Zakładu Kultury 
1 Języka Krajów Skandynawskich L'G 
oraz studenci

G-13313

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie z powo­
du zgonu długoletniego, cenionego pracownika

LUDWIKA MARCINIAKA
skł^ają

G-13308

dyrekcja, rada zakładowa, koleżanki i ko­
ledzy z Państwowej Opery i Filharmonii 
Bałtyckiej w Gdańsku.

Koleżance

MARII SZCZYPIOR
szczere wyrazy współczu­
cia z powodu śmierci

OJCA
składają

dyrekcja 5 współpra­
cownicy z Zakładu 
Wychowawczego dla 
Dzieci Głuchych w 
Wejherowie 

S-25314

ANTYKOROZYJNĄ konser 
waeję podwozi, naprawy 
bieżące i regulacyjne, wy­
konuje Stacja Obsługi, 
Przymorze, Dąbrowszcza­
ków 14. G-12332

mmmm
DZIAŁKĘ budowlaną, na 
trasię Sopot — Gdynia, pil-' 
nie kupię. Wiadomość: Gdy 
nia-Redłowo. ul. Płk. No­
wickiego 4. po godz. 17.

G-1256S

SPRZEDAM bojler elek 
tryczny 100 1, nie używa ru- 
oraz kiosk, wiadomość: 
Gdańsk, ul. Zagrodowa 1/2. 
tel. 32-33-78. G-12766

PŁYTY paździerzowe 1 lo­
dówkę sprzedam, telefon 
52-23-93. F-66

WÖZEK spacerowy, bliź­
niaczy, kupię, telefon 
31-01-88. G-12753

RADIO samochodowe, rów­
nież uszkodzone, kupię, te­
lefon 53-03-19. G-12785

KAWALER lat 27, wzrost 
174, wykształcenie średnie, 
mieszkanie, niebrzydki, spo 
kojnego usposobienia, z bra 
ku odpowiednich znajomo­
ści, pozna panią do lat 23. 
Cel matrymonialny. Oferty 
„GM 12765” Biuro, Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.

iGMamai
SYRENĘ 104, z powodu wy­
jazdu, sprzedam, Gdańsk, 
Brygidki 15/5 (budynek za­
konnic). G-11827

FIAT 125P-150Ó MB. od­
biór POlmozbyt I kwartał 
1976. sprzedam. Rumia, Wió 
kiennieza 46. S-1977

SPRZEDAM M-s własnoś­
ciowe, jasna kuchnia, II 
piętro, Przymorze. Oferty z 
ceną „13377” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

MIESZKANIE kwaterunko­
wa, dwu pokoi o we z kuch­
nią i łazl nką w Bydgosz­
czy zamienię na podobne 
w Trójmieście. Wiadomość: 
tel. 31-11-21, godz. 8—15

G-12771

Z głębokim żalem za­
wiadamiamy, że w dniu 
lutego 1976 r. zmarł naj­
ukochańszy i najdroższy 
mąż

ś. t p.

CZESŁAW
ZBOROWSKI

Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie w ko­
ściele Sw. Rodziny dnia 
5 lutego 1976 r. o godz. 13. 
Pogrzeb w tym samym 
dniu o godz. 13 na cmen­
tarzu Witomińskim.

S-25281
ŻONA Z RODZINĄ

ZAMIENIĘ M-4, 3 poko­
je, nowe, komfortowe w 
Gdańsku na 2 pokoje, tyl­
ko Gdańsk. Oferty „12760” 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk._____________ G-12760
KUPIĘ M-2 Tub M-3. może
być stare budownictwo, te-
lefon 31.-62-75. ____ G-12763
MAŁŻEŃSTWO pływające 
poszukuje niekrępująeego 
pokoju lub mieszkania na 
terenie Gdyni, telefon 
21-70-54.  S-25025
ZAMIENIĘ pokój ż kuch­
nią, słoneczne, I piętro we 
Wrzeszczu na dwa pokoje 
z kuchnią. Wiadomość: tel. 
53-27-53. godz. .9—12. G-12764 
M-3 dwa pokoje, ciemna 
kuchnia, centrum Gdyni, 
telefon, zamienię na T "po­
koje w Gdyni. Oferty 
'TPT 81-301 Gdvnia 1.

BEESM

WPISY na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, instala­
cyjnych, maszynowych oraz 
kalkulacji i kosztorysowa­
nia inwestycji przyjmuje, 
szczegółowych pisemnych 
informacji udziela — „Wie­
dza”. 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (przedłuże­
nie ul. Siemiradzkiego).

K-639

imaj
SPECJALISTA, skórne, we­
neryczne, dr Lipiński. So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37.____  S-209900
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47.______________G-12918
DR ~D Zł EW ANOWSKT, skór­
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31-63-83. G-12678

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY w Gdańsku 
Oddział Usług Metalowych w Kościerzynie 

ul. 8 Marca nr 3
WYKONUJE W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 
KONSTRUKCJE TUNELI FOLIOWYCH O WYMIA­
RACH 6X30 m. Z RUR OCYNKOWANYCH. 

TERMIN WYKONANIA BARDZO KRÓTKI.
—I Ulli—I

informacji telefonicznych udzielamy pod nr 12-75 Kościerzyna. 
ZAPRASZAMY! K-779

•POGOTOWIE 
tel. 41-96-89.

telewizyjne,
G-12353

USŁUGI telewizyjne. tel. 
51-41-47. G-12060

CYKLINOWANIE parkie­
tów, tel. 51-12-84. G-10880

USŁUGI w zakresie prze­
wijania silników elektrycz 
nych oi-az naprawy sprzę­
tu gospodarstwa domowe­
go przyjmuje zakład elek­
tromechaniczny, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
I31a (suterena), godz. 8—16.

G-12773

CYKLINOWANIE, lakiero­
wanie parkietów, telefon 
32-31-56. G-11134

ZATRUDNIĘ 2 niewiasty 
przy automatycznym my­
ciu samochodów osobo­
wych, tel. 31-20-28 w godz. 
8-37.____  G-11935
GOSPOSIA do 1 osoby, po­
trzebna, chętnie dziewczy­
na ze wsi. Zgłoszenia: 
Gdańsk-Swibno nr 1, Wo.i- 
taszewski. G-12679
ZATRUDNIĘ zaraz me­
dia nika-kierowcę w dużym, 
gospodarstwie rolnym, od 
m-ca lipca zapewniam mie­
szkanie (2 pokoje 4- kuch­
nia). Oferty „12628” Biuro 
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk. 
DWAJ czeladnicy piekar­
scy na stałe potrzebni, wa­
runki dobre. Piekarnia 
Ronot, ul. Boh. Monte Cas­
sino 47. G-12859

MATEMATYKA — korepe- 
t-ycje, tel. 52-02-37 po 14.

n rrzsdsiębiorstwo Zaopatrzenia Farmaceutycznego 
„Cefarm” w Gdańsku, ul. Chmielną 47/52 ogłasza 
ponownie przetarg nieograniczony na wykonanie w 
19/8 roku kapitalnego remontu apteki nr 17025 w 
Stegnie, ul. Gdańska 48. Zakres obejmuje: roboty 
ogomobudowlane, elektryczne, cześc. wod.-kan. 
i CO. elewacyjne. Planowany koszt — 400 tys. zł. 

2) Przetarg nieograniczony na wykonanie regałów me­
talowych perforowanych, malowanych farbą na go­
rąco z sukcesywną dostawą od li kw. 1976 r. do 
II kw. 1977 r. i montażem w poszczególnych apte­
kach woj. gdańskiego, elbląskiego i słupskiego, na 
sumę 300 000 zł.

Oferty winny zawierać ceny jednostkowe oraz oświad­
czenie o znajomości warunków przetargu i wykona­
nia robót. (Dz. U. nr 9/69). Oferty w zalakowanych 
kopertach należy składać w kancelarii Przeds. Zaop. 
Farmaceutycznego. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i jednostki 
gospodarki nie uspołecznionej. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w ciągu 15 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia przetargowego o godz. 9 w przedsiębior­
stwie przy ul. Chmielnej 47/52. Przedsiębiorstwo za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta, może też uznać, 
że przetarg nie dał wyników bez podania powodów.

K-941

MATEMATYKA, fizyka — 
maturzystom, studentom, 
teł. 21-61-97, «1-44-65.

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych 
i Melioracyjnych w Pruszczu Gdańskim, ul. M. For­
nalskiej nr 14, zatrudni natychmiast maszynistkę. 
Warunki pracy ł płacy do omówienia na miejscu.

K--899

GDAŃSKA GRA LICZBOWA
ff JANTAR 14

SERDECZNIE ZAPRASZA DO 973 GRY 
Niezależnie od podziału funduszu wygranych 
przeznaczono dodatkowe premie i nagrody:
# samochód „Fiat 125p-1300” i 110 000 zł do 

wygranych z 5 trafieniami;
$ 40 000 zł do wygranych z 4 trafieniami +• licz­

ba dodatkowa
9 po 150 zł, do każdej wygr, z 3 trafieniami 

+ liczba dodatkowa 
oraz
0 20 nagród na nr PO I bandero!.
Twoje marzenie spełni niedzielne losowanie „JAN- 
TARA",
Losowanie w dniu 8. Ii, 1976 r. o godz. 10 w 
Gdańsku, ul. Strzelecka 14. K-89S

0WAflAj odbiorcy energii elektrycznej

i gazu z terenu działania Rejonu Energe­
tycznego Kartuzy!
Zakład Energetyczny Gdańsk podaje do wiado­
mości P. T. Odbiorcom energii elektrycznej i gazu

NOWE NUMERY TELEFONÓW 
REJONU ENERGETYCZNEGO W KARTUZACH:

centrala telefoniczna rejonu - 391 i 392 
kierownik rejonu - 23-37
z-ca kierownika rejonu — 23-25 
pogotowie energetyczne - 22-99

K-934

Technikum 1 Zasadnicza Szkoła Budowlana w Gdeń- 
sku-Oliwie, ul. Lumumby 5, zatrudni zaraz nauczy­
ciela fizyki na cały etat I inż. elektryka. Informacji 
udziela dyrektor szkoły —> tel. 53-25-21, K-896



Festiwal. . . . . . . .. . . . . . . . .

Nie tylko „waehtują“
Czas, kiedy praca na mo tograficzna, płestyczna ma 

rzu ograniczała się do wielu zagorzałych i — do-
„wachtowania” i totalnego ~~ utalentowanych
... , wyznawców. Dużą popular

nudzenia się w czasie wol- kością cieszą się także im-
nym, należy do przeszłości, prezy sportowe i turystycz 
Dzięki wielostronnym dzia Nie brak też prób li­
taniom armatorów ’i Zwiąż teracko-estradowych, cze- 

„ , ,, go najlepszym dowodemku Zawodowego Marynarzy fest 8 działających kaba-
i Portowców, również na retów, m. in. „Gol, gol!” 
statkach naszej floty han- na statku „Phenian” czy 
dlowej powstały warunki kabaret »Czarna rozpacz 
... , na statku „Frycz-Modrzewdo godziwego spędzania cza ski”.

su po służbie. W sumie, od początku 
O tym jak bogate jest ży trwania bieżącego Festiwa­

li® kulturalne marynarzy lu Kulturalnego Ludzi Mo 
Polskich Linii Oceanicz- rza zorganizowano już 27 
nych i rybaków „Dalmoru” liczących się imprez zbio- 
mamy okazję dowiedzieć rowych, w których uczest- 
się z organizowanych Fe- niczyło ok. 700 marynarzy 
stiwali Kulturalnych Ludzi i rybaków.
Morza, Właśnie poinformo 
wano o wynikach tej im 
prezy na jej półmetku; 
trwa ona bowiem od 1 
czerwca 1975 i zakończy 
na początku czerwca br.

Dotychczas swój udział 
w festiwalu zgłosiło 129 za 
łóg statków PLO i 18 za­
łóg „Dalmoru”. I co cie­
kawe, aczkolwiek nie za­
skakujące, że szczególną 
aktywnością w rozwijaniu 
życia kulturalnego wyka­
zują się załogi statków pły 
wających na liniach dale­
kiego zasięgu oraz linii 
śródziemnomorskiej.

Oparciem dla podejmują 
cych najróżniejsze zresztą 
przedsięwzięcia są marynar 
skie kluby statkowe. Dzia­
ła ich już 43 na statkach 
PLO i „Chipolbroku” oraz 
na „dalmorowskiej” prze­
twórni m/t „Saturn”.

Czym najczęściej zajmu­
ją się marynarze w chwi­
lach relaksu? Zainteresowa 
nia są niezwykle zróżnico­
wane: od czytelnictwa pra 
sy 1 książek ze statkowej 
biblioteki do twórczości ar­
tystycznej włącznie, w któ­
rej twórczość filmowa, fo-
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W elbląskim „Plastyku“

Prognozy są
optymistyczne

W krojalni skór. Fot. L. Poczwajtis

Sportowe

Popularność, jaką cieszy 
się spółdzielnia wśród 
dziennikarzy z całej Pol­
ski, odwiedzających ją kil­
ka razy w miesiącu, budzi 
jednak pewien niepokój. 
Jego źródeł dopatruję się 
w entuzjastycznej ocenie 
produkowanych tu wyyo- 
bów (toreb, waliz, nesese­
rów, płaszczy, kożuchów 
itp.), których walory este­
tyczne przesłaniają wiele 
ważkich problemów tego 
zakładu. Nie pisze się bo­
wiem o kłopotach we­
wnątrzzakładowych, o dra- 
matycznej walce o realiza-

O elbląskim „Plastyku" w ciągu ostatnich dwóch te* 
napisano tyle, że nie trzeba go nikomu, specjalnie 
przedstawiać. Produkowane tu wyroby galanterii skó­
rzanej znane są nie tylko polskim, ale i zagranicznym 
elegantkom. Może nawet bardziej tym drugim, bowiem 
gros produkcji trafia na eksport. Powiedziano mi w 
„Plastyku”, że nie ma chyba kraju w Europie, który by 
nie kupował ich wyrobów...

budżetu kraju O blisko 1,5 * reguły buble ni* przechodzą.
min zł dewizowych.

Zarząd spółdzielni drży na 
wspomnienie, że taka sytua­
cja mogłaby się zdarzyć tak-

Rezultat: leży więe sobie owa 
mora-zmora w magazynie i cze 
ka na dasze decyzje. » zało­
gę krew zalewą, bo trzeba by­
ło zrezygnować z produkcji — 
jak to się tu mówi — danego

Stoczni Odaftskioj w ciągu 
kwartału. Jednakie flh może­
my uzyskać zgody na opala­
ni# ich mazutem i nie wiemy 
nawet z jakich względów. Na­
tomiast dowożenie węgla * 
Matey t do £*1 ewe samochoda­
mi — bowiem nie ma tam bo­
cznicy kolejowej — kosztuje 
nas grube pieniądze. Gdybyś­
my mogli kotłownię opalać 
mazutem, zmniejszyłoby to za 
angażowanie naszego transpor­
tu. I byłoby znacznie taniej.

W elbląskim „Plastyku” 
dużo mówi się także o me­
chanizacji pracy, będącej 
gwarantem poprawy wy­
dajności. Nie tylko mówi.

cję planu. O sprawach wła zmieniło, chociaż elbląski „Pla

naszych
życie 

dzieci

sc i we j 
itp.

organizacji pracy

że i w tym roku. Jak dotąd *c£lł toSriT waUzy Zarz^d spółdzielni zakupił
- mc w tej sprawie się nie r,v ń,rhv o okrestTonvm wzo- W tym Celu wiele maszyn

zagranicznych. Niestety, 
niektóre z tych urządzeń 
stoją — bo nie ma do nich

styk” jest zakładem produku­
jącym głównie na eksport. 

Prognozy na ten rok są rą­

czy torby o określonym wzo­
rze.

Również wytwórcy zam-

Narciarz to był kiedyś człowiek, który brał narty ją złamane kości, też za- pnie. Ale Jeśli iuż rodzin 
i szedł w gory. Wchodził na Kasprowy — 6 godzin pewne w ogólnej swej ma- zajmie sie edukacia fizv 
i zjezdzał stamtąd godzinę. To było dawno. Odkąd sie jeżdżą na nartach. I je- czna swego notomka nZ 
wymyślono kolejki i wyciągi nikt już się nie trudzi śli w przesadnie nowocze- wTwIarać S
me tylko 6-godzinnym podejściem, ale nawet 15-mi- snym sprzęcie ofiarowywa- fpnioi Pośi« ^
nutowym. Zjeżdża się po prostu z gór, na które moż- nym dzieciom upatrują ^ £ p°ot kcf d k'ł"

W ub. roku „Plastyk” otrzy- 
mał nowy, doskonale wyposa­
żony obiekt, którego budowa 
trwałą kilka lat. Został on 
wzniesiony kosztem 67 min zł. 
Wydawać by się mogło —• a 
świadczą o tym liczne publi­
kacje, które ukazały się w 
ub. roku — że „Plastyk”, jeś­
li chodzi o warunki pracy i 
nowoczesny sprzęt, znalazł się 
na pierwszym miejscu w swo­
jej branży w kraju. „Ochom" 
i „achom” nie ma końca. Pi-

czej optymistyczne. Tak przy- kÓW, Okuć i różnych in-
najmniej zapewnia kierownic­
two zakładu, dodając, że w 
tym roku podobnych „za­
chwiań” nie powinno być. Oto

nych drobnych detali przy części zamiennych. Do spro 
wadzonych z Zachodu stnj

Ewa Ożóg-Orzegowska

przed kilkoma dniami w za­
kładzie gościł przedstawiciel 

san o, że: w szybkim tempie firmy „Clide”, który złożył ?a
miesiącach czernieją. Np. 
takie klamerki do toreb —

pokonano tu bariery nowej mówienie na wyroby wartości ich mosiądzowani« wyko- 
technologii produkcji I innego 5 min zł dewizowych. Jeśli do nule gdański . Techno-Me- 
systemu pracy, że szybko roz- powiemy, że roczny plan eks- 
wiąząito problem akiimatyza- portu „Plastyka” do krajów 
cji załogi (dotychczas ludzie kapitalistycznych wynosi 6,5

sparzają wiele problemów, garek brak na przvkła(1 „o 
gdyż ich wyroby po paru fy. od dw6ch miesięCy stoi 

■ także zakupiona (za 2,4 
min zł dew.) w Danii ma­
szyna do produkcji ramek.

Oddzielnym problemem 
jest w „Plastyku" koopera 
cja wewnątrzzakładowa. 
Ludzie klną przy maszy­
nach na jakość surowca, na 
wyczekiwanie na różne de 
tale, które opóźniają cykl
produkcyjny lub go w ogó 

«r «. ^ uniemożliwiają. Często
na podjechać. Są to góry zatłoczone, góry z kolejkami 
do kasy wyciągowej. Dla tych gór zrezygnowano z in­
nych — gór cichych, pustych, gór, po których można 
uprawiać włóczęgę. Ale włóczęga nie jest dyscypliną 
sportową, a narciarstwo zjazdowe nią jest. Włóczęga 
jest po to, aby się włóczyć bez celu, bez sensu, dla 
przyjemności, A w narciarstwie sportowym hedoni­
styczna chęć szukania pnyjemności nie jest już naj­
ważniejsza, Uczą się „osiągi”.

przyczyny ich klęsk, to ża­ ki pływackiej, aby mogło
zatrudnieni byli w różnych za- min zł dew. — to rzeczywiście czasu nieszczęsne klamrv "j, v">°'u
kładach na terenie kilku miast) z eksportem w br. nie powin- ...J 7-darza Się nawet, Że trze-

pewne mają ku temu ja- , . , . . _kieś powody. wzlj*ć “dz at y Jak'chś Z2-
Żal wprawdzie dzieci, w°dach’ kupi narty

które łamią nogi nie tyle 
z czystego przypadku, ile z 
winy dobrobytu, ale można 
byłoby przejść nad tyra 
do porządku, choćby dlate­
go, że nie tak wielu rodzi­
ców stać na błędy dostat-

czynowe, odmawiając ich 
nawet sobie. Bo jeśli już 
coś się robi, to trzeba o- 
siągać sukcesy. Nastała te­
raz taka moda, że sport 
albo jest wyczynem, albo 
nie ma go w ogóle. Kon-RJj ARCIARZ współcze- osprzętu technicznego. Nar ^ i ci ^ ^

PI sny* narciarz, który ciarz współczesny to czło- ky*' w"całvm~tym jednak karencja sportowa zawę-
«chce mieć „osiągi” wiek oprzyrządowany. Czło zjawisku mieści się nasz ża się do określonych śro- 

ze i z wyglądu, niczym wiek. który Dosiadł nie tvl- szczegóiny stosunek do spor dowiak. Staje się elitarna.
tu. Ł Dzieci nie jeżdżą na nar-

także i z wyglądu, niczym wiek, który posiadł nie tyl 
już nie przypomina dawne- ko umiejętność jeżdżenia 
go włóczęgi. Jego strój co- Ha nartach, ale i technolo- 
raz bardziej upodabnia się gię wyczynu. Człowiek, któ 
do kombinezonu kosmonau- rym powoduje nie tylko pa­
ty, jego fprzęt sportowy do sja sportowa, ale i pasja

zdobycia sukcesu. W suk­
ces wpisane są również po- 

( rażkp Więc zdarza się i tak,

itp. Natomiąst „Wiecaór Wy 
brzeża” w publikacji o tym 
zakładzie nazwał go nawet 
.cudem”.

Duże wątpliwości budzi tak­
że problem tzw, dojścia do 
pełnej zdolności produkcyjnej 
zakładu. W wywiadzie preze­
sa _ „Plastyku” 
dzielonym „Głosowi

w czerwcu ub. toku, po­
daje się do wiadomości pub­
licznej, że właśnie przed kil­
koma dniami zakład ten osiąg 
nął już pełną zdolność produk 
cyjną. Natomiast „Wieczór Wy

powin­
no być kłopotów.

Pomimo tego, wiceprezes Du

nych monitów, od pewnego 
czasu nieszczęsne klarr 
do Elbląga nie docierają ba po prostu zrezygnować 
- Gdy interweniowaliśmy - * produkcji danego wzoru

dycz jest pełen obaw, których słyszę w „Plastyku” — nap ' rozpocząć inny. bo raz
dostarcza spółdzielni jej wspói pierw pf>w{edziełi. że coś się brakuje podszewki, innym
K?“ J Äö-rÄJ.”na? I» spaliło, a potom pa.I. Wrtut. jest mokra.

_____ r___ że bije się przede wszystkim dzwonią, że klamerki można znów nie ma SKiejKl,
'wieczorka,'" u- wytwórcę produktu finalnego, odebrać. Wysyłamy samochód ^TZy takiej organizacji pra

wybrze- i kierowca wraca... bez no- ^racy. trudno mówić o rytrantów uchodzi prawie bez-kar 
nie.

kierowca wraca... bez po­
trzebnych nam detali, za to z 
wiadomością, że nie mogą mo- 
Siądzować, bo nie mają kwa­
su solnego. Dzwonimy do prę­

tach, aby się pobawić i

DZIECI w Polsce są odpocząć. Dzieci startują 
mało usportowione. wyczynu. Przy dziecku 
Przede wszystkim nie w dobrych butach nie mo- 
mają gdzie uprawiać gier że startować dziecko w bu 

i zabaw sportowych. W tach złych. Dziecko w bu- 
wielkich miastach nie ma tach złych ma poczucie, że

Zachodni odbiorca 
sobie podszewki z mory do to­
reb skórzanych (o którą w 

brzeża” we wrześniu informo- naszym kraju nie jest łatwo), zeea „Techno-Mechanika”, któ 
wał, że pełną zdolność produk Po długich poszukiwaniach wy 
cyjną osiągnie „Plastyk” w... ' * ** - - - ry powiada, że nic mu o bra-

ze kiedy juz zmęczeni kil- ptywalni, lub jest bardzo sport dla niego nie istnie- 
kugodzinnym staniem w mai0j nje ma powszechnie je. Ja nie przeczę, że do- 
kolejce po bilet do kolejki dostępnych boisk sporto- bry sprzęt ułatwia dobrą 
znajdziemy się na uprag- Wycb, nie ma kortów. Sły- jazdę. Ale myślę, że soort
fokmwnitrZezio?hflć szałam już 0 Protekcjach, należy uprawiać na róż-

Tnk m iocfł tTk?« wyrażanych nawet gotówką nym poziomie, przv róż- 
mj nogę. Tak to jest, takie po t0 aby dziecina mogła nvch talentach a także i ! * zabawy dorosłych. p„„ać w tenisa. p£y ich "zupełnym braku

Ale to są również żaba- prowadzą lekcje
wy dzieci. W bieżąęym ro- vvf w zamkniętych po- 
ku prasa doniosła o wyjąt- niszczeniach i nastawione 
kowo licznych złamaniach na roahzowanie progra- 
r.óg najmłodszych narcia- J”0 ćwiczeń, nie zaś na 
rzy. W Zakopanem 70 proc. kształcenie sportowych za- 
pacjentów szpitali to dzie- interesowali młodzieży. Ję­
ci z zimowisk. Dzieci za w- śU dziecko kręci się na lek- 
sze łamały nogi, ale w tym f jaoh nerwowo i gada po-
roku urodzaj na nieszczę- nad miarę, a podczas przerw wiek — to chyba naj- 
śliwe wypadki jest wyjąt- zachowuje się bardziej in- mniej dla dzieci 
kowo duży, więc zapytano fantylnie niżby przystało w 

przyczyny tego jegro wieku, nauczyciel wzy

listopadzie 1975 r.
W przeciwieństwie do tych 

entuzjastycznych publikacji in 
ny obraz elbląskiego „Plasty­
ka” jawi się w sprawozda­
niach z kolejnych posiedzeń 
KW PZPR, z których wynika, 
ż«_ zakład ten pracuje nieryt- 
mieznie, borykając się z licz­
nymi kłopotami. Słowem: ów

mo. A potem telefon: staraj­
cie sie sami o kwas.

bór padł na fabrykę w Go- . , , .
rzowie, skąd w dwóch rzutach ■ kwasu solnego nie mado- 
przy wieziono 20 tyś. metrów 
bież. tego materiału. Ale po 
złożeniu go w magazynie, o- 
kazało się, że materiał jest... 
wybrakowany. Na interwencie 
„Plastyka” zjechała do Elblą­
ga specjalna komisja, która 
orzekła, że rzeczywiście braki 
są widoczne, po czym zapro-

Inny problem mamy t na­
szą garbarnią w Zalewie. Kot­
ły, które ona posiada przewi­
dziane były na 3 tony tzw. 
nainoku dziennie, Obecnie mo­
czymy w nich 7 ton skór co-

“Ćud” “bW^racyel^mnTemany P?oowano eblążanom... obniżę- dziennie. Aby zwiększyć pro- „cua oyt raczej mniemany. nię iakoŚGj wyrobów i niższą dukcie musimy zmodernizować 
Przyjechałam do „Plastyka” ich senę. -

nie w poszukiwaniu sensacji _
wszystko byłoby nioźe w po 

rządku, gdyby zachodni klient 
odebrał torby z podszewką z 
plamami i dziurami, ale tam

RODZICE czasem prze 
glądają zagraniczne 
żurnale i chcą, aby 

ich dziecko nie wyglądało 
gorzej od tych, które wi­
dzą na obrazku. Ale życie 
wycięte z żurnala — jeśli 
w ogóle jest dla kogokol-

lekarzy o
zjawiska. A lekarze odpo- wa rodziców i radzi zapro 
wiedzieli tak: dzieci mają wadzić pociechę do psy 
za dobre buty, za dobre chologa. Nikomu nie wpa- 
narty. Narciarzom, którzy dają do głowy pomysły 
nie potrafią utrzymać się prostsze. Te wypróbowane 
na nartach, rodzice kupują przez pokolenia, że na po- 
sprzęt wyczynowy, ciężki, budliwość wieku dorasta- 
nieelastyczny. W kilkukilo- nia jedno jest tylko lekar- 
gramowych butach nie zgi- stwo niezawodne — ruch. 
nających się w kostce dzie- .
cku trudno wykonać manę- Czasem ktoś dostrzeże w 
wry sportowe. Dziecko, ^ziecku talent sportowy, 
które nie potrafi kierować tak jak nauczyciel matema 
swoim ciałem i ma miękkie potrafi dostrzec ta-
kości. czuje się w twar- lpnt matematyczny. Takim 
dych butach jak w pance- dzieckiem warto się zająć, 
rzu. Na szybkich, nowo- takie dziecko warto posłać 
czesnych nartach zmuszone na sport. Sport staje się 
jest do pokonywania pręd- wtedy sprawą, niekiedy na- 
kości, przy których łatwo wet taki uczeń może mieć 
traci równowagę. Upada i względy na lekcjach fizy- 
łamie nogę. ki albo polskiego, bo to

.... , , . . , , j .test dziecko, które rokuje
Wielokrotnie słyszałam od nadzieje. Ale sport i ruch

potrzebny jest przede wszy 
stkim dzieciom nie tylko 
tym, które rokują bliżej 
nieokreślone nadzieje.

200 dziewcząt i chłopców w wieku od 6 do 15 lat uczę- 
■zcza do narciarskiej szkółki sportowej w Bakuriani w 
Gruzji. Szkoła dysponuje 250-metrowym wyciągiem nar- ' 
ciarskim. 30-metrową skocznią oraz boiskami. Zajęcia ^ 
prowadzą doświadczeni trenerzy, zwycięzcy wszechzwiąz- V 
kowych spartakiad zimowych. (

Na zdjęciu: najmłodszy narciarz — 6-letni M. Geborow ( 
podczas skoku. CAF TASS i

jących pieniądze 
zaznaczyć) opinie, że dziec­
ku trzeba kupić sprzęt naj­
lepszy, bo inaczej źle nau­
czy się jeździć na nartach. 
Nie wiem, czy jest to pra

Nięstety rozumowanie ro 
dziców nie odbiega od

wda, bo wielu dobrych nar- przedstawionego wyżej 
ciarzy w czasach, gdy nikt schematu. Do zajęć spor­
nie słyszał o dobrym sprzę towych w domu przywią- 
cie, nauczyło się jeździć na żuje się małą wagę, bo 
nartach złych. Lekarze w przecież najważniejsze, aby 
Zakopanem, którzy prostu- dziecko miało dobre sto-

K. Jagiełło

Świebodzińskie
damki

Swiebodzińska Spółdziel­
nia „Przemysł Drzewny” 
laureatka konkursu „Ma­
de in Poland" jest do­
stawcą tarcicy, drabin, 
boazerii, listewek, kio­
sków „Ruchu”. Najbar­
dziej jednak poszukiwany­
mi wyrobami są domki 
letniskowe, 3-pokojowe i 
mniejsze, składane z ele­
mentów. Chętnych na te 
domki jest tak wielu, że 
spółdzielnia nie może przy 
jąć wszystkich zamówień,

A zgłoszenia napływają 
od rodzimych i zagranicz­
nych amatorów własnej 
daczy.

Ładne i funkcjonalne 
domki ze Świebodzina zda­
ją doskonale egzamin w 
kraju, cieszą się też dużym 
uznaniem cudzoziemców, 
m. in. w RFN, Austrii, 
Grecji.

w stylu, że Nina Ricci zamó 
wiła tu partię toreb dla swo­
ich klientek. Interesowało 
mnie ustalenie motywów owe­
go «— nazwijmy to — szarżo­
wania planem oraz problem re 
zerw produkcyjnych w tym no 
wym zakładzie, ciekawość mo 
Ją budziło także to, czy wy­
ciągnięto jakieś wnioski z u- 
biegłorocznych niepowodzeń, 
zakończonych wykonaniem pla 
nu. ale po niezwykle ciężkich 
bojach.

Prezes spółdzielni do 
spraw handlowych, Wale­
rian Dudycz, usiłował mi 
wytłumaczyć rzecz całą 
przy pomocy liczb i przy­
kładów. Otóż w „Plastyku” 
obowiązuje coś, co jeden z 
dziennikarzy nazwał „po­
dwójną buchalterią” — za­
kład rozliczany jest, jeśli 
chodzi o plan, w dwojaki 
sposób. Klient zachodni po 
wierzą spółdzielni swój su­
rowiec (skórę) na wykona­
nie określonej odzieży. 
Przy opracowaniu planu 
Krajowy Związek Spółdziei 
ni Garbarskich i Skórza­
nych bierze pod uwagę war 
tość powierzonego surow­
ca wraz z robocizną. Nato­
miast urząd statystyczny 
pomija wartość dostarczo­
nego surowca, zaliczając do 
planu tylko wniesioną ro­
bociznę, Aby przy takiej bu 
chalterii wykonać plan pro 
dukcji zakład musi rezyg­
nować — jak to było w ub. 
roku — z części produkcji 
przeznaczonej na eksport. 
Bowiem aby ratować plan 
sprzedaży w 1975 r. posta­
nowiono odpowiednio zwięk 
szyć i przekroczyć zadania 
w zakresie produkcji na 
krajowy rynek, dostarcza­
jąc nań dodatkową partię 
towaru o wartości ok. 2 
min zł. Na skutek tak ab­
surdalnych rozliczeń nie 
uzyskano za to — a więc 
można powiedzieć, iż stra­
cono możliwość zasilenia

kotłownię poprzez zakup no* 
wych urządzeń. Inwestycja ta 
być może ^najdzie się w pia­
nie dopiero w latach 1976—7». 
Tymczasem jest możliwość uzy 
Skania kotłów mamutowych w

micznej produkcji — do­
brej wydajności pracy i sa 
tysfakcji z roboty.

Dlatego .Tanina Różniak 
— od niedawna sekretarz 
POP w „Plastyku” powia­
da:

— W naszym zakładzie, 
zatrudniającym ok, 2 tys. 
osób, występuje duża fluk­
tuacja kadr, Ludzie przy­
chodzą i odchodzą. Myślę, 
że jednym t podstawowych 
powodów, to brak należy­
tej organizacji prący, któ­
ra nie sprzyja dobrej pra­
cy i dobrym zarobkom.

„Biuro Usług Poufnych”
czyli ni© tylko

Tiicoche i Cacoleł

Kio i dlaczego zmienia adres?
Z

AKO źe karnawał w pełni, tym kte- 
jsjyP rzy nie chadzają na bale Teatr 

„Wybrzeże" proponuje zabawę na 
krotochwili Henri Meiihaca i Ludowica 
Hatevy (skądinąd nadwornych libreci- 
siów Offenbacha) pt. „Tricoche > Cocolet 
czyli Biuro Usług Poufnych", Jest to typo­
wa farsa z zachowaniem wszystkich ele­
mentów, charakterystycznych dla tego 
gatunku: temat zaczerpnięty z codzien­
nego życia — co prawda z „wyższych 
sfer”, bowiem rzecz rozgrywa się w salo­
nach z udziałem barona, księcia i jed­
nego wysoko postawionego Turka; ko­
mizm zasadza się przede wszystkim na 
pamysłąch sytuacyjnych, których to do­
starczają bez liku dwaj wynalazcy „Biura 
Usług Poufnych" - Tricoche i Cacoiet, 
komizm ów posługuje się konceptami nie­
zbyt wyszukanymi usługi biura polega­
ją bowiem na wykrywaniu zdrad mełżeń- 
skich „przed, w trakcie i po"; sporo też 
tutaj elementów karykatury i groteski — 
chociażby postacie barona von der Pouf 

i księcia Emila.
Jest to zatem farsa co się zowie, a do­

datkowej lekkości przydaje jej jeszcze za­
mysł reżysera — Zbigniewa Bogdański* 
go — potraktowania wszystkiego z dy­
stansu i z przymrużeniem oka: „Oto są 
państwo w teatrze, zobaczą śmieszno 
rzecz w starym stylu - o nic więcej nam 
nie chodzi". Zamysłowi temu podporządko 
wane zostały w spektaklu wszystkie ele­
menty: oto powrócił na scenę sufler, ma­
ło tego - objaśnia jeszcze przed każdą 
ze scen co „będzie grane”; zjawia się 
z powrotem kurtyna (która prawie zupeł­
nie zniknęła już z teatru) i pudełkowa 
scenografia, zmieniająca się na naszych 
oczach; dowcipna muzyka poimtuje i pod­
kreśla komizm poszczególnych sytuacji;

DZIŚ nie mamy już do czynienia z 
tak masowymi wędrówkami ludności, 
jak to miało miejsce tuż po zakoń­

czeniu wojny i w dobie zagospodarowa­
nia Ziem Odzyskanych. W ostatnich la­
tach tzw, migracje wewnętrzne — jak brzmi 
fachowe określenie — wahają się w grani­
cach 800—900 tys. osób. Najliczniejsze prze­
mieszczenia ludności dotyczą terenów daw­
nych województw (pełnych danych za rok 
1975 na razie brak): warszawskiego, wro­
cławskiego, poznańskiego, lubelskiego, byd­
goskiego, Wśród migrujących przewagę li­
czebną mają kobiety i ludzie młodzi, a 
nawet bardzo młodzi — poniżej lat 18.

O odpowiedź na pytanie dlaczego lu­
dzie zmieniają miejsce zamieszkania po­
starał się Główny Urząd Statystyczny, Otóż 
z zebranych przezeń danych wynika, że do­
minują trzy grupy motywów, Pierwszy z nich 
można nazwać umownie rodzinnym. Chodzi 
tu głównie o małżeństwo, przenoszenie się 
do małżonka dotychczas mieszkającego od­
dzielnie, chodzi o dołączenie dzieci do ro­
dziców i odwrotnie — rodziców do dzieci. 
Drugą grupę osób decydujących się na

powiadającej ich ambicjom. Należy do 
tej grupy także spora liczbo osób podej­
mujących pierwszą w swoim życiu pracę. 
Trzecim motywem, skłaniającym ludzi do 
przenosin, są nadzieje związane z uzyska­
niem mieszkania lub poprawy warunków 
mieszkaniowych. Niewiele natomiast osób 
skłonnych jest za wystarczający powód 
zmiany miejsca zamieszkania uznać naukę, 
przyczyny zdrowotne łub inne,

ZROZUMIAŁE zatem, że również o kie 
runku przenosin decydują przyczyny 
wymienione poprzednio, choć reguła 
ta do tzw, żelaznych nie należy. Stwier­

dzono bowiem n,p. taką zależność: im 
mniej na dany teren przybywa osób w 
związku z pracą, tym więcej kieruje się 
przyczynami związanymi zamieszkaniem i 
odwrotnie. Zdecydowana większość migru­
jących z województw centralnych, południo­
wych i wschodnich na tereny województw 
zachodnich i północnych, zmienia miejsce 
pobytu w związku z pracą, na dalszym 
dopiero miejscu stawiając sprawy rodzin­
ne, a na jeszcze dalszym - mieszkaniowe, 

zmianę dotychczasowego miejsca pobytu W odwrotnym natomiast kierunku fudzie 
atanowią ci, którzy postanowili zmienić pra podążają głównie z przyczyn rodzinnych 
eę, bądź też poszukać innej, bardziej od- oraz mieszkaniowych.

JEST wśród nich również niewielka 
grupa osób zmieniających miejsce 
stałego pobytu ze względu na stan 
zdrowia. Wewnątrz województw zachod­

nich i północnych z kolei przemieszczenia 
ludności związane są; z pracą, przyczyna­
mi rodzinnymi i mieszkaniowymi, podczas 
gdy w województwach centralnych, połud­
niowych i wschodnich przede wszystkim z 
grupą motywów mieszkaniowych, na dal­
szym miejscu z rodzinnymi i w nikłym sto­
sunkowo stopniu z pracą zawodową.

Jak wiadomo, główny kierunek migracji 
przebiega w naszym kraju po linii wieś- 
miasto. Przybysze ze wsi szukają w mie­
ście przede wszystkim innej niż w rolnic­
twie pracy i innych warunków życia. Symipto 
małyczmy jest zresztą fakt, że - jak wyka­
zały badania — młodzież wiejska kieruje 
się przy wyborze zawodu (wykształcenia) 
tym, czy umożliwi jej to pracę w mie­
ście. Nie zapewnid to jeszcze co prawda 
pracy zgodnie z życzeniami, jako ie część 
migrantów i tak z konieczności podejmu­
je pracę przypadkowo lub z konieczności, 
ałe daje pewng w tej mierze szansę. Głów 
nym działem gospodarki wchłaniającym 
nadwyżki siły roboczej ze wsi jest budow­
nictwo,

innych uchwytnych prawidłowości wy­
mienić jeszcze należy następujące: o 
ile aktywność zawodowa mężczyzn 

przybyłych ze wsi nie różni się zasadniczo 
od aktywności zawodowej, mężczyzn miesz­
kających w (nieście, to aktywność zawo­
dowa kobiet-imigrontów jest wyraźnie 
mniejsza. Jeśli chodzi o ludność przybyłą 
z pobliskich wsi, to mężczyźni z reguły po­
dejmują pracę w produkcyjnych działach 
gospodarki narodowej, kobiety natomiast 
(w makroregionie północnym, południo­
wym i południowo-wschodnim) plasują się 
przede wsrystkim w działach nieproduk­
cyjnych. Niewielkie odchylenia od powyż­
szej reguły polegają na tym, że w makro­
regionie północnym mężczyźni ze wsi rząd 
ko trafiają do przemysłu oraz transportu i 
łączności, w centralnym zaś makroregionie 
— na odwrót, głównie właśnie do tran­
sportu i łączności. Kobiety natomiast w 
tym makroregionie podejmują pracę głów­
nie w przemyśle 1 handlu.

Rafał Rejdak
joanria Bogacka (Fanny Bombapce), 

Edward Ożana (książę Emil) I Zofią Bąjuk 
(Bernarda), Fot, T, Link

no zakończenie spektaklu zamiast konwen­
cjonalnych ukłonów aktorzy usadawioją 
się na scenie jak do pamiątkowej foto­
grafii. Nie ma zatem żadnej iluzji „praw 
dziwego życia”, nic nie jest traktowane 
seno. Któż zresztą mógłby brać powoż- 
rue «we nieprawdopodobne historie, w 
które wikłają wszystkich dookoła Tricoche 
' Cacoiet, jednocześnie somi sobie mącąc 
szyki.

Ora aktorów utrzymano jest w tej so­
me] konwencji. Aktorzy bawią widzów, 
a jednocześnie zdają się bawić sami. 
•wszystkie role — o farsa zawsze była i 
jest nadal znakomitym polem do popisu 
dla aktorów - począwszy od tytułowych 
po epizodyczne potwierdzają opinie o du 
żej klasie zespołu aktorskiego Teatru „Wy 
brzeże". No jedna wszakże rolę chciała­
bym zwrócić uwagę - no księcia Emila w 
wykonaniu Edwarda Ożany. Jest ona nie­
co ,-nno od pozostałych. Książę Emil _
Jew salonowy" mą w sobie coś z demo­
nicznych kochanków Witkacego. Te, celo­
we oczywiście, przerysowania w gestach, 
w ruchu,^ nagłe wybuchy namiętności i 
zmysłowości, chwilowe egzaltacje - wszyst 
to to powoduje, że postać ta staje się na 
scenie no pewno bardziej frapująca niż 
tej. Pierwowzór literacki, a chwilami bar- 
oziej niż tytułowi bohaterowie spektaklu, 

„Biuro Usług Poufnych” jest bez wątpię 
ma dobrze zrobioną farsą, Tym, którzy lu- 
oią ten gatunek, zapewni rozrywkę lekką, 
łatwą i przyjemną. A że nie wszystkim — 
coz, de gustibus non est disputandum.

Jak sugeruje tytuł niniejszej recenzji, u- 
sługi poufne aferujq jednak me tylko pa­
nowie Tricoche i Cacoiet. Trzecim jest 
Wiesław Nowicki. Otóż w programie te­
atralnym umieścił on rody dla bliskich 
jego sercu — jak sam wyznaje - kryty­
ków teatralnych. Rody te dotyczą zagad­
nienia - jak pisać recenzję? Dowiaduje­
my się, ii o artystach można pisać tro­
jako: chwaląc, ganiąc lub też „możno 
chwalić artystę, którego chce się ganić, a 
w końcu dodać znak zapytania, lub wy- 
krzyknik, albo oba razem, to nawet efek­
townie wygląda”.

Sam pan Nowicki jest zapewne wyznaw 
ca trzeciej szkoły. Wywody swe kończy 
bowiem i wykrzyknikiem, i znakiem zapy­
tania, chociaż to wcale efektownie nie wy 
gląda; chce nas niby pochwalić, ale ga­
ni: J tutaj napawa nas duma, iż nasi 
gdańscy recenzenci, ze znawstwem, sma­
kiem, kulturą, taktem, niesłychaną subtel­
nością i wrażliwością potarfia ' ocenić 
kunszt i mistrzostwo naszych aktorów. 
Tak, to pokrzepiające”. A na dodatek 
wszystkiego chowa się za plecami cudze­
go autorytetu. Oj, kokiet z pana, kokiet!

A. Zielińska
Xeafcr ^Wybrzete» - Henri Meilhac ł Lu- 

dowie Halevy, „Tricoche i Cacoiet czyli 
Biuro Usług Poufnych”. Przekład: Stanisław 
Hebanowski, re*. Zbigniew Bogdański, scen. 
Alł Bunsch, mu*. Andrzej Głowiński. Pre­
miera dnia n stycznia 1976.

04567849
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Gdańska stocz­
nia Remontowa bu 
duje dla koncernu 
AB Goetaverken w Goe- 

teborgu (Szwecja) dok 
pływający o nośności 55 
tys. ton, który będzie słu 
żył do remontu statków 
do 200 tys. DWT. Jest 
on budowany systemem 
blokowym. W pierwszym 
etapie przeholowanych 
zostanie 6 bloków o łą­
cznej długości 212 m. 
szerokości 68,5 m i wy­
sokości 21 m.

Obecnie stoczniowcy ,■*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•
przygotowują wielki dok 
do holowania przez Bał 
tyk Jego transport do 
Szwecji — który ma się 
rozpocząć za kilka dni 
— potrwa (przy sprzy­
jających warunkach at­
mosferycznych) około ty 
godnia.

Na zdjęciu: wielki dok ♦ 
przy nabrzeżu.

CAF — Uklejewski

Od 6 do 8 bm.
wt.T...... ’ 1 ii w, , , , ..........

; autobusowa PKS
Przedsiębiorstwo Państwo­

wej Komunikacji Samochodo­
wej w Gdańsku informuje, że 
w najbliższy piątek (6 bm.) 
autobusy wszystkich oddzia­
łów PKS województw gdań­
skiego i elbląskiego kursować 
będą bez zmian, według obo 
wiązującego rozkładu jazdy. 
W godzinach popołudniowych 
— wszystkie oddziały PKS 
podstawią na dworcach auto­
busowych wozy rezerwowe, 
które — w razie występują­
cych potrzeb przewozowych — 
odbywać będą kursy dodatko 
we na poszczególnych tra­
sach.

W dniu 7 bm. (w wolna so­
botę) komunikacja autobuso-

GTF zaprasza
Gdańskie Towarzystwo 

Fotograficzne zaprasza na 
kolejną, indywidualną wy­
stawę fotograficzną pod ty 
tułem „Cykliczność”, któ­
rej autorem jest Maciej 
Soldenhoff. Wystawa eks 
ponowana będzie do 16 bm. 
w Klubie Międzynarodowej 
Książki i Prasy w .Sopo­
cie, ul. Bohaterów Monte 
Cassino 5, w godz. od 9 do 
20.

wa na terenie wszystkich 
oddziałów PKS prowadzona 
będzie jak w dni świąteczne, 
z tym. że utrzymane będą 
kursy robocze. Rozkłady jaz­
dy tych wozów wywieszone 
będą na wszystkich dworcach 
PKS. Przewozy pracownicze, 
umowne wykonywane będą w 
tym dniu zgodnie z ustale­
niami t zainteresowanymi za­
kładami pracy Podobnie też 
wszystkie przewozy szkolne 
umowne realizowane będą 
bez żadnych zakłóceń. Celem 
zabezpieczenia ewentualnych, 
zwiększonych potrzeb przewo­
zowych w wolną sobotę — 
na wszystkich dworcach auto 
busowych stać będą od godz. 
5 do 18 dodatkowe autobusy 
rezerwowe.

W niedzielę. 8 bm. — ko­
munikacja autobusowa na te­
renie działalności Wszystkich 
oddziałów PKS odbywać się 
będzie jak w dni świąteczne. 
Tego dnia również uwzględ­
niając ewentualnie zwiększo­
ne potrzeby przewozowe — 
podstawione będą w godzi­
nach popołudniowych i wie­
czornych wozy rezerwowe.

W poszukiwaniu liny, ożyli:

Druga strona 
windowego medalu

Obok spraw, związanych * niedogrzewaniem mieszkań, 
brakiem ciepłej wody, żółwim tempem remontów — naj­
częściej poruszanym tematem w naszej rubryce „Sygnały 
i odpowiedzi” su dźwigi osobowe. Trudno dziwić sie zde­
nerwowaniu i rozżaleniu lokatorów — nie z własnej 
przecież winy mieszkających na najwyższych bondygna- 
jach wieżowców — którzy w razie awarii windy, muszą 
kilka raasy dziennie piąć sie po schodach z ciężkimi siat­
kami. r. dziećmi na rękach lub w wózkach. Młody, zdrowy 
człowiek zadyszy się nim dotrze do S pietra, a co do­
piero mówić o ludziach starych, schorowanych, lub cier­
piących na dolegliwości sercowe...

O tym warto 
wiedzieć:

® s bm .o godz. 18 w nau­
czycielskim Klubie Propozycji 
w Sopocie (ul. Kościuszki 16) 
mgr. B. Kochanek mówić bę­
dzie o problemach ochrony 
środowiska Morza Bałtyckiego.

# Przewodnicy gdańscy, pro 
szeni są 5 bm. o godzinie 18 
do Klubu „Tramwajarz” — 
(Wrzeszcz, ul. Wita Śtwosża 
112) na II część „Wspomnień 
włoskich” mgr. inż. J. Ta­
czały.
t W świetlicy Domu Spo­

łecznego NSM w Sopocie (Ka 
mienny Potok. ul. Kraszew­
skiego 19), 6 bm. o godz. 18 —■ 
projekcja filmów krajoznaw­
czych, Zaprasza Klub" „Słoń­
ce”.
• „Ochrona środowiska czło 

wleką przed nadmiernym pro 
mieniowaniem elektromagne­
tycznym”, to temat prelekcji 
mgr, inż. s. Wańkowicza, któ 
ra odbędzie się 5 bm. o godz. 
14, w Domu Technika w Gdań 
sku (ul. Rajska 6), w sałj klu 
bowej na I piętrze, Zaintere­
sowanych zaprasza Stow. E- 
lektryków Polskich.

Lokatorzy molestują więc 
administracje, te zaś od­
syłają zainteresowanych do 
Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Robót Elektrycz­
nych i Dźwigowych zobo­
wiązanego do konserwacji 
i remontu wind w więk­
szości zakładowych, miej­
skich i spółdzielczych bu­
dynkach mieszkalnych. O- 
gółem WPREiDż. ma pod 
swą opieką 1600 dźwigów, 
w tej liczbie 1200 osobo­
wych, a obsługuje teren 
województwa gdańskiego, 
większe miasta woj. elblą 
skiego i Lębork w woj. słup 
skim. Plan roczny opiewa 
na wykonanie robót war­
tości 140 min zł, z czego 
30 min zł w „dziale” dźwi­
gowym.

Przedsiębiorstwo zatrud­
nia 57 osób wyspecjalizo­
wanych w remontach dźwi 
gów, a 33 osoby zajmują 
się ich konserwacją. Naj­
poważniejsze problemy: 
kłopoty ze zdobyciem czę­
ści zamiennych. Ostatnio

zaś najbardziej dokucza 
brak lin I klasy, jedynych, 
które można używać przy 
remoncie wind osobowych. 
„Metalzbyt” w Bytomiu la­
pidarnie skwitował moni­
ty: — Na import w tym 
roku nie ma co liczyć, a 
w kraju takich lin nie pro­
dukujemy.

Jak to zwykle bywa w 
każdym przedsiębiorstwie 
budowlanym czy remonto­
wym, wysłano wici po ca­
łym kraju, spenetrowano 
różne, zakątki, wykorzysta­
no wszystkie służbowe i 
prywatne kontakty. Rezul­
tat jednak był znikomy i w 
efekcie WPREiBź. stoi 
przed poważnym dylema­
tem: co zrobić z trzydzie­
stoma windami (w tej licz­
bie znajduje się też winda 
budynku nr 14 przy ul. 
Głębokiej w Gdańsku o 
której wspominaliśmy 3 
bm.), które są nieczynne i 
nie ruszą, dopóki nie na­
stąpi jakiś „cud” linowy. 
Sprawa dobrze znana jest

Prspszycje na walną sebetę:
¥ karnawał na lodzie * bal prze­
bierańców * turnieje ¥ zawody

LAUREATKI
okręgowych eliminacji

W tych dniach w Gdań­
sku, zakończyły się okrę­
gowe eliminacje II stopnia 
VI Olimpiady Literatury i 
Języka Polskiego, w któ­
rych udział wzięli ucznio­
wie liceów z terenu woje­
wództw: gdańskiego, elblą­
skiego i słupskiego. Po ćwi 
czeniach pisemnych (litera­
tura baroku, pozytywizm, 
porównanie bohatera ro­
mantyzmu ze współczes­
nym oraz test ze znajomo­
ści gramatyki) jury zakwa­
lifikowało do wypowiedzi 
ustnych osiem osób. Z tej 
liczby pięć dziewcząt zdo­
było pierwsze lokaty, a 
tym samym możliwość u- 
działu w centralnych eli­
minacjach, które odbędą 
się prawdopodobnie w przy 
szłym miesiącu w Warsza­
wie.

A oto laureatki: I miej­
sce uzyskała Elżbieta Głów 
ka, II — Agnieszka Pio­
trowska (obie z I Liceum 
Ogólnokształcącego w Sodo 
cie), III — Wiesława Bia­

łowąs z I LO w Elblągu, 
IV — Barbara Grześ z LO 
w Pasłęku, V — Alina Su- 
chomska z LO W Kościerzy 
nie. Pierwsza czwórka wy­
mienionych, to uczennice 
IV klasy, które niebawem 
będą ubiegać się ,o świa­
dectwo dojrzałości. A. Su- 
chomska uczęszcza do III 
kl. Całej piątce życzymy 
sukcesów w Warszawie.

J.

Uwaga.poborowU
Wydział Spraw Wewnętrz­

nych Urzędu Miejskiego w 
Gdańsku zawiadamia poboro­
wych urodzonych w latach 
1956, 1955, 1954, 1953. 1932, któ­
rzy są jedynymi żywicielami 
rodzin, a otrzymali odrocze­
nie zasadniczej służby woj­
skowej do wiosny br„ że po­
dania na rok bieżący należy 
składać do 25 lutego hr. w 
Wydziale Spraw Wewnętrz­
nych TJM w Gdańsku w po­
kojach 358 lub 359 na III pię­
trze.

Druki podań o odroczenie 
można otrzymać pod w/w a- 
dresem.

Przypadająca 7 bm. wol­
na sobota obfitować bę­
dzie w Gdańsku i w Gdy­
ni w szereg atrakcyjnych 
imprez, organizowanych nie 
tylko z myślą o dzieciach 
i młodzieży, lecz również o 
dorosłych mieszkańcach o- 
bu miast. I tak w Gdań­
sku, o godz. 10 w sali spo: 
towej przy ul. Słowackiego 
rozpocznie się turniej siat­
kówki dla drużyn szkół 
ponadpodstawowych, dru­
żyn zakładowych i ognisk 
TKKF. Zwycięzca otrzyma 
nagrodę ZM TKKF. O tej 
samej godzinie pod hasłem 
„sport w rodzinie” odbę­
dzie się wielka zabawa na 
lodowisku przy ul. Śnia­
deckich — organizuje Ognis 
ko „Dębinki”. Przy lodo­
wisku czynna jest wypoży­
czalnia łyżew z której ko­
rzystać mogą dzieci i do­
rośli.

O godz. U, przy siedzibie 
Wyższej Szkoły Wychowania

rizycraego w O lwie (ul. Wiej­
ska i) obierają się uczestnicy 
organizowanego przez Ognisku 
„Radość” spaceru „Ścieżką 
zdrowia” w lasy o liwskie, zaś 
o godz. 12 odbędzie się kilka 
różnego rodzaju imprez na 
ślizgawkach i w świetlicach.

Dzieci i młodzież zaprasza 
OOSiR TKKF na lodowisko 
przy ul. Dąbrowsz«zakpw 13. 
Gry i zabawy na śniegu (za­
wody saneczkowe i narciar­
skie) organizuje. TRJK.F 
w Suchana nie,v zimową sparta­
kiadę osiedlową (konkurencje 
saneczkowe i łyżwiarskie) — 
Ognisko „Osiedle Młodych” 
przy uf. Michałowskiego. Bal 
przebierańców' dla dzieci na 
lodowisku przy ul. Kartuskiej 
59 proponuje Ognisko „Rod 
Tarasami”. Również o godz. 12 
interesujące zajęcia sportowo- 
rekreacyjne na lodowisku prży 
VII U O (ul. Smoleńska) po­
prowadzi Ognisko „Pod Sta­
rym Piecem”, a Ognisko „Błę­
kitni” w Chełmie przy ul, 
Buczka zachęca do skorzysta­
nia ze ślizgawki i do udziału 
w turnieju gier świetlicowych.

Jest też coś dla brydży­
stów. Otóż o godz. 14 w 
Klubie „Helikon” przy ul. 
Długiej rozpocznie się tur-

Sopockie pamiątki
W Sopocie ma siedzibę Spółdzielnia Rękodzieła Ar­

tystycznego „Balt-Skór”, która specjalizuje się w pro­
dukcji skórzanej galanterii pamiątkarskiej, w dużej 
części przeznaczonej dla zagranicznych odbiorców. W 
minionym roku wykonano milion sztuk wyrobów o 
wartości 51 milionów złotych. Były to m. in. teczki, 
torebki, albumy, portfele, zdobione wytłoczonymi w 
skórze motywami regionalnymi. 65 proc. produkcji do­
ciera do odbiorców w Związku Radzieckim, Czecho­
słowacji, NRD, na Węgrzech, we Francji, Włoszech, 
Zairze, Stanach Zjednoczonych i — ostatnio w Ka­
nadzie.

Warto zaznaczyć, że asortyment tej spółdzielni skła­
da się z 200 pozycji, co roku wprowadza się 50 no­
wych wzorów, a serie są tak krótkie, że prawie każ­
dy wyrób jest unikatowy.

Co,gdzie, kiedy
y Teatru I Etnograficzne,

GDASSS, Opera, Aptekarz 
- Flis g. 11 (szkolne). Teatr 
Wybrzeże”, Biedermann i 
odpalacze, g. 18.
SOPOT, Kameralny, Biuro 
sług poufnych, g. 18. 
GDYNIA. Muzyczny, Nowość 

r stylu retro, g. 17. 19.30,
»ramatyczny, Ania z Zlełone- 
o Wzgórza, g. 19 (Dom Rze- 
riosła).

W Pucku, 
g. U—15.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, g, 10—17. 

W Elblągu, g. 10—16.
W Rozewiu Latarnia Mor­

ska, g 8.30—12, i 13—17.

W Gdańsku Narodowe — 
9 — 14: Morskie, g. 12—18:
Historii Miasta Gdańska, g- 
11—18; Archeologiczne, g. 10— 
15; Pcłac Opatów w Oliwie, g. 
9—14.

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. 11—18.

W Malborku
8—15.

Zamkowe, g-

W Kwidzynie
9—15.

Zamkowe, g-

W Helu Rybołówstwa. 
10—17.

g

W Sztutowie
8—15.

Stutthof, R

W Sztumie Powiśla, g. 8—15.

I Kina \
W*i....... .im. »mJn

GDANSK. Leningrad. Poje­
dynek potworów, jap., b o. g. 
10, U, 14, 16: Papierowy księ­
życ, USA. od 15 1. g. 18. 20. 
Kameralne, Posag księżniczki 
Raiu, rum., bez ogr., g. 15.30; 
Pojedynek na szosie. USA. 
od 15 1„ g. 17.30, 20. Kosmos, 
Spotkanie na Kasjopei, radź., 
b/o, g. 16; Dwaj ludzie z mia­
sta, fr., od 15 l„ g. 18. 20. Dru­
karz, „Britannic” w niebezpie­
czeństwie, ang., od 15 ł„ g. 
16.45, 19. Gedania, To jeszcze 
nie miłość, NRD. od 15 1., g. 16. 
18; Zezowate szczęście, poi., 
od 15 1., g. 20. Piast — Biał-J 
mafia, wl., od 13 1„ g. 17;
Pojedynek na wietrze, jap., 
od 18 L, g. 19. Watra — 
Dom Harcerza, Polewaczka — 
węg„ bez ogr., g. 16: Strach
na wróble, USA, od 15 1., g. 
17.45

WRZESZCZ. Bajka. Tomek 
Sawyer, USA, bez ogr.. g. 
15.00: Samotny detektyw McQ, 
USA, od 15 lat, g. 10. 12.30,

17.30, 20. Znicz, Wążżzż. USA, 
od 15 1-, g, 16. 18. 20. Tram­
wajarz — Rzeczpospolita bab­
ska, poi., od 15 1„ g. 16; lady 
Caroline Lamb, ang.. od 13 1., 
g 13. Zawisza, Błąd szeryfa, 
NRD, bez ogr., g, 15,45; Hf n- 
dlarz bronią, wl., od 15 1., g,
17.30, 20.

OLIWA. Delfin — Wielki 
Gatsby. USA, od 15 1., g. 16,
19.

NOWY PORT. 1 Maja, Haj­
ducy kapitana Angela, rum., 
bez ogr., g. 16; Samotny de­
tektyw McQ. od 15 1.. g. 18,
20.

SOPOT. Bałtyk, Winnetou, 
III cz., jug., bez ogr., g. 15.30: 
Skazany, poi., od 15 1., godz. 
17.45, 20. Polonia, Nie ujdzie 
ci to płazem. £r„ od 15 i., ’g. 
15.30; Jarosław Dąbrowski, 
poi., bez ogr., g. 17, 19.30.

GDYNIA, Warszawa, Uciecz­
ka gangstera, USA. od 18 
lat, godz. 8.50, 11. 13.15,
15.30, 17.45, 20. Goplana, To­
mek Sawyer, USA, bez ogr., 
g. 10: Winnetou. TH cz.. jug., 
bez ogr.. g. 12.30. 15: Łobuz, 
fr„ od 15 1., g. 17.30, 20. At­
lantic — Studyjne, Tropiciel 
śladów, rum., bez ogr., g. 13: 
,Tak zdobyć prawo jazdy, lr„ 
bez ogr„ g. 11, 15: Sędzia z 
Teksasu, USA, od 18 1., g. 17,
19.30,

OBŁUŻF, Marynarz, Syno­
wie szeryfa, USA, od 15 1., g. 
17. 19.

ORŁOWO. Neptun. Adaś i
Ola, czeski, bez ogr., g. 16; 
Jeremy. USA. od 15 L, %, 17.30, 
19.30.

GRABÓWEK, Fala, Gang­
sterski walc, fr., od 15 i., g. 
15.30; Dzień Szakala, ang., od 
15 ł„ g. 17.30, 20.

CHYLONIĄ, Promień, ■ Nie­
spokojne morze, czeski, bez 
ogr.. g. 15 30; Największe wy­
darzenie od czasów, gdy czło­
wiek stanał na Księżycu, fr., 
od 15 1.. g. 17.45. 20.

RUMIA, Aurora, Czarodziej­
skie dary, NRD, bez ogr., g. 
16; Kto szuka złotego dna. 
czeski, od 15 1., g. 18. 20. 

SWIRNO. Barkas, piecz 
OKSYWIE. Mewa, niecz.

CZWARTEK 

PROGRAM LOKALNY

4.30 _• Studio Bałtyk. 12.05
— Magazyn rolniczy, 12.25 —
W krainie operetki, 12.50: —
Reklama, 16.40 — Przegląd
aktualności Wybrzeża, 16.50 — 
Muzyka, 16.55 — Publicystyka, 
17.00 — 17.40 — Studio S-4 
stereo. 17.40 — Mowa wokół 
nas—-.aud. K. Radowicza — 
mono.

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
STEREO

13.00 — T, radiowej fonoteki.

PROGRAM I

14.30 — • Rytmy młodych,
15.05 — List z Polski, 15.10 —
Z polskiej fonoteki, 15.35 —
Z lekką muzą przez lata. 16.05
— Informacje dla kierowców,
16.06 — u przyjaciół, I6.il — 
Antologia polskiego jazzu, 
16.30 — Aktualności kultural­

niej brydża sportowego. 
Zaprasza: Ognisko „Fala". 
Następnego dnia, tj. w nie- 
dżielę 8 bm. o godz. 10 w 
hali sportowej przy ul. 
Słowackiego we Wrzeszczu 
odbędą się ogólnodostępne 
zawody piłki ręcznej o na­
grodę ZM TKKF. Informa­
cje i zapisy drużyn —- od 
godz. 9 do 16 — pod nr 
tel. 53-20-61.

W Gdyni, największe so­
botnie atrakcje czekają 
dzieci I młodzież na lodo­
wisku przy ul. Czołgistów, 
Miejski Ośrodek Sportu i 
Rekreacji zapowiada tam 
karnawałową imprezę, któ­
ra trwać będzie od godz. 
17 do 19; Bliższe dane u- 
zy-skać można telefonicznie 
pod nr 22-00-29 i 22-32-96. 
Przy sposobności informu­
jemy, że w pawilonie obok 
lodowiska w godzinach od 
16 do 18 czynna jest „gieł­
da” używanego sprzętu 
sportowego, na której mo­
żna sprzedać, kupić lub 
wymienić używane buty z 
łyżwami, sanki, narty itp.

I jeszcze jedna wiado­
mość. . Otóż w niedzielę, 8 
bm., na torze saneczkowym 
przy ul. Kieleckiej w Gdy­
ni odbędą się zawody dla 
saneczkarzy — uczniów 
szkół podstawowych i po­
nadpodstawowych. Począ­
tek imprezy o godz. 11. za­
pisy na godzinę przedtem, 
czyli o godz. 10. Bliższe in­
formacje w MOSiR. tel. 
22-00-29 i w ZM TKKF, 
tel. 22-32-96.

Życzymy czytelnikom do­
brej zabawy, a przede 
wszystkim pomyślnej aury 

J.

ne, 16.35 _ Estrada przyjaź­
ni, • 17.00 — Rrdiokurier, 17.20 
— Parada polskiej piosenki, 
18.00 — Muzyka i aktualności, 
18.25 — Nie tylko dla kierow­
ców, 18.30 — Twórcy polskiej 
piosenki. 19.15 — Orkiestra PR 
i Tv w Katowicach. 20.05 — 
NURT. 20.25 Koncert ży-
czeii. 21.05 — Śpiewa Irena
Santor, 21.15 — Studio S.-13, 
Transmisja z U dnia Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w 
Innsbrucku, 22.20 _ Muzyka, 
22.30 — Reportaż na zamówie­
nie, 22.45 — w Stylu soul,
23.05 — Kronika olimpijska, 
23.15 — Wybitni polscy arty­
ści, 23.59 — Koniec programu i 
hymn.

PROGRAM II
20.30 — Pośrodku świetlistego 

kręgu, 20.40 — Mili Bałakirew
— II Symfonia, 21.45 _ Wia­
domości sportowe. 21.50 
Śpiewa Chór PR. 22.10 — Pro­
menada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą, 22.40
— Utwory Charlesa Jonesa — 
kompozytora kanadyjskiego.
23.00 — Muzyka, 23.35 —• Co 
słychać w święcie, 23.40 — Pie 
śni kompozytorów włoskich.
24.00 — Koniec programu i 
hymn.

PROGRAM III
14.30 — z japońskiego tour­

nee zespołu Deep Purple,
15.00 — Ekspresem przez świat,
15.05 — Program dnia, 15.10 —
Szlagiery z Iluzjonu, 15.30 — 
Sezam pod Trójką aud.
reklamowa, 15.40 — Cytaty z 
klasyków, 16.00 —. Rozszyfro­
wujemy piosenki, ,6.20 -- Ja­
nusz Munika —■ -muzyk uni­
wersalny, 16.45 — Nasz rok 
76, 17.00 — Ekspresem przez

zjednoczeniu w Gdańsku, 
pomaga, też przedsiębior­
stwu Urząd Wojewódzki, 
ale wydaje się, że w tym 
przypadku należałoby dzia­
łać nie w pojedynkę.

Identyczne problemy ' li­
nowe występują przecież 
w całym kraju i borykają 
się z nim pozostałe przed­
siębiorstwa o nazwie 
PREiDź. Gdyby więc 
wspólnie zacząć szturm do 
Ministerstwa Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska? Rozumiemy ogra 
niczenia importowe, ale je­
żeli nie ma innych możli­
wości zdobycia materiału 
niezbędnego do remontu 
wind osobowych i nie pla 
nuje się rodzimej produk­
cji pozostaje tylko import. 
Dotychczas tego gatunku i 
typu liny sprowadzaliśmy 
ze Związku Radzieckiego i 
Norwegii. Liny zakupione 
w Austrii trzeba było zwró 
cić, ze względu na złą ja­
kość, z kolei zakupione w 
Japonii nie mają zastoso­
wania w windach osobo­
wych.

Własnym przemysłem tu 
nic nie da się zrobić, mi­
mo że w warsztatach na­
szego WPREiDż. poradzono 
sobie z niejednym. Ot na 
przykład były swego cza­
su duże kłopoty z dostawa 
mi krzywki KP 3. „Pomy­
śleli” fachowcy i teraz ta­
kie krzywki produkuje się 
na miejscu. Na miejscu też 
poradzono sobie z przewija 
niem silników elektrycz­
nych. „usamodzielniono” 
się jeśli idzie o wykony­
wanie drzwi do kabin i in­
ne urządzenia (dzięki po­
mysłom racjonalizators­
kim). Produkcja lin prze­
kracza jednak możliwości 
przedsiębiorstwa i bez od­
górnych decyzji sprawa nie 
zostanie załatwiona.

Przy'okazji jeszcze kilka 
słów o mniejszych, ale ró­
wnież istotnych kłopotach. 
Przedsiębiorstwo zorganizo 
wało pogotowie, czynne od 
godz. 7 do 22 i zajęte głów 
nie interwencjami lokators 
kimi. zwłaszcza gdy chodzi

o uwalnianie ludzi uwięzio 
nych w dźwigu. 1 bm. po­
gotowie wzywane było do 
15 miejsc, 2 bm. notowano 
12 sygnałów.

W dyrekcji WPREiDż. po 
kazano nam książkę zgło­
szeń i adnotacje po wizy­
tach pogotowia. Okazuje 
się, że w większości przy­
padków chodziło o drobne 
usterki. Winda stanęła w 
wyniku spadku napięcia, w 
jakimś budynku spalił się 
po prostu bezpiecznik, w 
innym — za dużo osób we 
szło jednocześnie do dźwi­
gu. Swego czasu dyrekcja 
WPREiDż. zwróciła się do 
zleceniodawców z propozy­
cją bezpłatnego przeszkole­
nia gospodarzy domów, do 
zorców, bądź innych osób, 
które mogłyby — w wyżej 
wymienionych sytuacjach 
— pospieszyć z pomocą i 
uruchomić dźwig bez wzy­
wania pogotowia i czeka­
nia na przyjazd ekipy.

Jak na razie odzew sła­
by. Największe zaintereso­
wanie wzbudziła oferta w 
Gdyni, najsłabsze w naj­
większych spółdzielniach 
mieszkaniowych Gdańska. 
Wspominamy o tym nie dla 
usprawiedliwiania przedsię 
biorstwa, które na pewno 
nie jest idealnym i nie 
zawsze pod względem ja­
kości świadczonych usług 
wywiązuje się należycie' 
Wydaje się jednak, że pro­
pozycja z którą wystąpiło 
WPREiDż. warta jest za­
stanowienia w interesie lo­
katorów. * Jar

Sygnały i odpowiedzi

m
31--95-17

# W mieszkaniu nr 14 w 
budynku przy ulicy Powsta­
nia Wielkopolskiego 97 C w 
Gdyni — Płyta Redłowska — 
ściana szczytowa jest od dłuż 
.szego czasu bardzo zawilgo­
cona, w związku z czym po­
jawił $ię już grzyb. Lokator­
ka mieszkania, (ma małe 
dziecko) kilkakrotnie zwraca­
ła się w tej sprawie do ad­
ministracja spółdzielni Stoczni 
im. Komuny Paryskiej. ale — 
jak dotąd — bez skutku.

W dyrekcji spółdzielni uzy­
skaliśmy informację, że prze­
prowadzenie prac, to znaczy 
ocieplenie ściany i położenie 
izolacji jest w tej chwili nie­
możliwe ze względu na nie­
odpowiednią pogodę. Znają tu 
jednak tę sprawę i w momen. 
cie ocieplenia się (trzeba 
ścianę rozkuwać) ekipa spół­
dzielni przystąpi bezzwłocznie 
do pracy.

# W domu przy ul. Puław­
skiego 13/17 w Brzeźnie jest 
od dłuższego czasń przejmują 
ce zimno. Blaszane kaloryfery, 
na dodatek uszkodzone, nie 
mogą zapewnić dostatecznego 
ciepła mieszkaniom. Budynek 
należy do „Budimoru” i tam 
też bezskutecznie interwenio­
wali mieszkańcy bloku, któ­
rzy zwrócili się następnie do 
nas z prośbą o pomoc.

Okazało się, że interwencja 
ich w „Budimorze” nie była 
bezskuteczna. W dziale social 
nym tego przedsiębiorstwa 
poinformowano nas bowiem.' 
że w dniu 4 bm.. tuż przed

Miłośnikom jazzu
Uczelniany Ośrodek Kultury 

Politechniki Gdńskiej zapra­
sza miłośników jazzu w dniu 
fi bm. o godz. 21 na ciekawą 
imprezę do klubu „Kwadra 
Iowa” we Wrzeszczu, ul. Sie- 
dlicka 4 w „Bratniaku”. Bę­
dzie to „jam session” z udzia­
łem zespołów „Dekathlon Di­
xieland Jazz Band”, „Rama 
HI” i „Flamingo” oraz indy­
widualnych jazzmanów, im­
prezę poprowadzi leader ze­
społu „Dekathlon Dixieland 
Jazz Band” Jerzy Dętko,r

Absolwentki szkół handlowych
pracownicami „Otexu“

W siedzibie PHO „Otex” 
w Gdańsku odbyła się 
przyjemna i chyba po raz 
pierwszy w Trójmieście or 
ganizowana uroczystość 
wręczenia nominacji praco 
wniczych 55 absolwentkom 
zasadniczych zawodowych 
szkół handlowych. W spot­
kaniu — z udziałem wice­
wojewody gdańskiego A. 
Skrobacza i kierownika od 
działu Związku Zawodowe 
go Prac. Handlu i Snół-

Od ręki

Po co taka wiata?
Trzeba przyznać, że w 

ciągu ostatnich lat poprą- 
wiła się estetyka peronów 
na trasie kolejki elektrycz 
nej. Zbudowano nowe, 
przeszklone wiaty, posta­
wiono zgrabne, drewniane 
ławki.. Pojawiły się także 
podświetlane informatory, 
nadające przystankom iś­
cie europejski wygląd.

Wszystkie te znamiona 
nowoczesności najpóźniej 
przypadły w udziale pero­
nowi przy Wzgórzu Nowot­
ki. Wprawdzie w ostatnim 
czasie zamiast liczb na sy­
gnalizatorach pojawiają się 
przeprosiny za zakłócenia 
w ruchu, ale nie o tym 
chcielibyśmy tu napisać.

Rzecz będzie o ławkach 
i wiatach, postawionych tu 
jeszcze w lecie. Niestety, do 
tej pory nie wstawiono do 
wiat szyb, w związku z 
czym. ławki narażone są na 
kaprysy aury, która nie 
szczędziła nam od tego cza 
su deszczów, śniegu i za­

wiei. Nie ‘wyszło to bie­
daczkom na dobre.

Zniszczyły się, nie moż­
na też na nich siedzieć 
gdyż są wiecznie mokre. 
Nie wiadomo także, jakim, 
celom mają służyć wspom­
niane wiaty, które nie o- 
chraniają przed niczym...

E. O.

dzielczości S. Chrostows- 
kiego — uczestniczyli rów­
nież dyrektorzy szkół han 
dlowych W. Trzebiatowski 
z Gdańska i E. Fabiniak z 
Sopotu.

10 dziewcząt legitymują­
cych się najlepszymi wyni 
kami w nauce otrzymało 
nagrody w postaci ładnych 
sportowych torebek. W tej 
dziesiątce znalazły się: 
Małgorzata Kraszewska, E- 
wa flahnan, Urszula Ada­
mek, Joanna Łeończyk, 
Ewa Zarnowska, Bożena 
Studzińska, Mirosława Ha- 
razin, Danuta Przybyła, Jo 
łanta Pietraszewska i Bo­
gumiła Jadwiszczak.

W czasie uroczystości, 
absolwentki szkół handlo­
wych z Gdańska i Sopotu, 
a obecnie młodziutkie pra­
cownice „Otexu” złożyły na 
ręce dyrektora przedsię­
biorstwa E. Ambrożewicza 
zapewnienie, że dołożą 
wszelkich starań, by t spro­
stać czekającym je ‘zada­
niom w zawodzie handlo­
wca. J.

Do kogo uśmiechnął się los?
Jak nas informuje oddział 

woj. NBP w Gdańsku, w 
dniach 27 i 28 stycznia br. od­
były się kolejne losowania 
premii w postaci samochodów 
osobowych dla książeczek o- 
twartych na terenie woj. 
gdańskiego i elbląskiego.

W losow’aniu wzięły udział 
11 363 książeczki z wkładem 
po 6 tys. zl. Wśród posiada­
czy tych książeczek rozloso­
wano 8 premii, w postaci 1 
Fiata 125 p 1500 ccm, 4 Tra­
bantów (Limuzyna) i 3 Syren 
105 de Lux.

W grupie książeczek z wkła 
dem po 9 tys. zl otwartych

świat, 17.05 — Muzyczna pocz­
ta UKF 17.40 — Fotoplasty­
kon. 18.00 — Muzykobranie,
18.30 — Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 — Powracająca me 
lodyjka, 19.15 ~ Książka ty- 1 
godnia. 19.30 — Ekspresem 1
przez świat, 19.25 — ri-- <•■■■ 
godnia — Dymitr Kabałewski, 
19.50 — „Panna 8” — 1
powieści Maurice’a Ponsa, 
20.00 — Od tanga do reggae,
20.30 — w todze obrońcy (3),
— gawęda Henryka Nowo­
grodzkiego. 20.40 — Blues M.
C. Handy’ego. 21.00 — Remini-

aud. 
Blues 

Fak 
sied

scencje muzyczne —
Jana Webera, 21.50 —
Sindeya Becheta. 22.00 
ty dnia 22.08 — Gwiazda 
miu wieczorów — The Poin­
ter Sisters, 22.15 — Co wie­
czór powieść w wydaniu 
dźwiękowym „Egipcjanin Si- 
nuhe”, 22.45 — Rosyjskie nieś 
ni i romanse, 23.00 — Obra­
chunki boyowskie, 23,05 — 
Czas relaksu, .23.45 — Program 
na piątek, 23.50 _ Na dobra­
noc śpiewa Dalida, 24.00 —
Koniec programu i hymn.

rWewirial
CZWARTEK 

PROGRAM I

7.50 — „Trzecia granica” — 
ode. II __ pt. „Blisko nieba” 
film ser. Telewizji Polskiej 
— kolor

8.45 _ Olimpijskie Studio Mło 
dych

12.25 — XII Zimowe Igrzyska. 
Olimpijskie — transmisja %

biegu zjazdowego mężczyzn
— kolor

14.00 — Decyzje piętnastolat­
ków

16.25 — Program dnia
6.30 — Dziennik TV _ kolor

16.40 — XII Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie _ Studio Olim­
pijskie — kolor

17.30 — Dla młodych widzów: 
Ekran z bratkiem

18.40 — Spotkania z medycy­
na — Polscy lekarze za gra­
nica

19.20 — Dobranoc — „Przygo­
dy gąski Balbinki”

19.39 __ Dziennik TV — kolor 
20.15 — XII Zimowe Igrzyska 

Olimpijskie __ Studio Olim­
pijskie — kolor

21.05 — ..Wydanie specjalriT”
— film fab. produkcji USA
— kolor

22.29 — Pegaz — kolor
23.05 — Dziennik TV kolor
23.25 ■— XII Zimowe Igrzyska 

Olimpijskie — Studio Olim­
pijskie — kolor

9.10 — Zakończenie programu.

PROGRAM OŚWIATOWY
6.00 — TTR; Wskazówki me­

todyczne — lekcja 1
6.30 — TTR; Matematyka —> 

lekcja 1
14.35 — TTR: Wskazówki me­

todyczne dla nauczycieli 
15.45 _ Matematyka w szkole 

T- Liczby ujemne.

PROGRAM II

17.35 — Program dnia
17.49 -- „Nadzieja Peru” 

portaż —• laolor
17.50 — „Niespokojni” — re­

portaż
18.10 — Ludzie z pierwszych 

stron gazet
18.35 — „.Wielkie nadzieje” ode.

w oddziałach spoza Gdańska, 
wylosowano 100 premii (na 
99 538 książeczek). Wśród tych 
szczęśliwców znalazło się m. 
in. 54 mieszkańców Gdyni, 16 
mieszkańców Elbląga, 13 mie­
szkańców Sopotu oraz po kil­
ka osób ze Starogardu, 
Malborka, Kwidzyna, Kartuz, 
Wejherowa, Braniewa i Tcze­
wa.

W tej samej grupie (z wkła 
dem po 9 tys. zł) między 
69 284 książeczki otwarte w od 
działach gdańskich rozlosowa 
no 69 premii w postaci samo­
chodów marki Fiat 125 p, Tra­
bant i Syrena 105.

2 — pt. „Panna Hawisham” 
film ser. produkcji angiel­
skiej

19.00 — „Panorama” magazyn 
informacyjny

19.2*0 — Dobranoc — .Przygo­
dy gąski Balbinki”

19.30 — Dziennik TV — kolor
.20.20 — Polski Film Dokumen­

talny — „Taki pejzaż”
21.00 _ Zespoły, które lubimy: 

— Chór im. Piatn.ickiego
21.30 — „Rok w przyrodzie” 

cz. II — „Polowanie w Cze­
chosłowacji” — kolor

22.00 — 24 godziny — kolor
22.10 — Wieczory krakowskie

— Józef Kania
22.45 . 

mu.

godziną 12 rozpoczęto wymia­
nę grzejników w całym bu­
dynku, tak że nie będzie już 
powodów do narzekań na źle
działające kaloryfery.

® Ńa zimno w mieszika- 
niach narzekają również lo­
katorzy domu przy ul. Sien­
nej 12 F w Gdańsku-Przerób- 
ce. Temperatura w mieszka­
niach nie przekracza nocą 11 
stopni, a iw dzień też właści 
wde nie jest lepiej.

W Rejonie Eksploatacy.jftym 
poinformowano nas, że w lo­
kalnej kotłowni, ogrzewającej 
ten dom. nastąpiła awaria. Do 
kładniej mówiąc — przecieka­
ją kotły. O awarii zawiado­
miono już OPEC, którego e- 
kipa dziś (5 bm.) przystąp; do 
spawania kotłów. Jak twier­
dzi kierownik rejonu OPEC — 
prace rozpoczną się od godz. 
7 i potrwają na pewno do 
wieczora.

® Lokatorki domu przy ul. 
Chylońskiej 117, kl. . I w Chy­
loni, żalą się. że wózkami a 
(ns wózki dziecięce i sanki) 
znajdująca się w piwnicach 
budynku jest od dłuższego 
czasu zajęta przez jednego z 
lokatorów, który zamienił ją 
w rupieciarnię. Żadne rozmo­
wy i pertraktacje nie odno­
szą tu skutku. Matki zmuszo­
ne są wnosić wózki dziecięce 
aż na trzecie piętro.

W administracji spółdzielni 
Doinformowano nas. ż.e nie 
wpłynął żaden sygnał od lo­
katorów domu na temat wóz­
kami. Administratorka spraw 
dzi mimo to bezzwłocznie spra 
wę na miejscu i wózkarnia 
użytkowana będzie zgodnie z 
przeznaczeniem.

# Mniej więcej od świąt 
(ood koniec grudnia) zepsuła 
się antena zbiorcza na budyń 
ku przy ulicy Pomorskiej 82 C 
W Oliwie w Osiedlu Młodych. 
Lokatorzy domów mają w 
związku z tym poważne kło­
poty z odbiorem programów 
telewizyjnych nawet w I pro- 

,gramie. Bywają dni (tak też 
,,iest ostatnio), że nie można 
w ogóle oglądać telewizji.

Kierownik administracji, do 
którego zwróciliśmy się w tej 
sprawie, obiecał nam, że an­
tena będzie naprawiona w 
tych dniach. Nie będzie to 
wprawdzie sprawa łatwa, 
gdyż brak ‘jest części zamien­
nych (a okres gwarancji na 
antenę już minął), ale konser 
wator uczyni wszystko, aby 
antena działała bez zarzutu 
jeszćze przed wolna sobotą.- 

■ * * *
Dziś, jak zwykle, przyjmu­

jemy sygnały telefoniczne w 
godzinach od 11 do 13.

Zakończenie progia-

PROGRAM OŚWIATOWY

17.05 — Język rosyjski — lek­
cja 17 — kurs podstawowy 
— kolor

22.50 — Język francuski —
powt. lekcji 17 _ kurs I
śtopnia.

PDiZ WYJAŚNIA

Przedsiębiorstwo Dróg i Zie 
leni w Gdyni wyjaśnia, że 
kierowcy dowożący opał do 
kotłowni przy ul. Lanoty 
(Płyta Redłowska) mają du­
że trudności z wjazdem i wy­
jazdem. gdyż tuż przy składo­
wisku opału usytuowane są 
trawniki, a po obu stronach 
drogi, parkują swoje pojazdy 
właściciele samochodów oso­
bowych.

Aby uchronić zieleń przed 
zniszczeniem, PDiZ wprowa­
dzi zakaz postoju samocho­
dów na drodze od ul. Lanoty 
do składowiska. Ponadto przed 
siębiorstwo obiecuje naprawić 
wiosną uszkodzone trawniki.

J.

SKLEP NIECZYNNY
Wydział Handlu i Usług UW 

w Gdańsku przyznaje słusz­
ność autorowi krytycznego 
felietonu pt. „Sklep nieczyn­
ny”, dotyczącego niechlujstwa 
wywieszek sklepowych, kom­
promitujących placówki.

„W styczniu — czytamy w 
odpowiedzi — Wydz. Handlu 
i Usług wystąpił z pismem do 
przedsiębiorstw handlowych, 
którym zobowiązano dyrekto 
rów pod rygorem wyciągania 
surowych konsekwencji (pod 
kreślenie nssze) — do uregu­
lowania wspomnianego próbie 
mu”, (ir.)

W SKLEPIE Nr 14...

W dniu 2 bm. zamieściliśmy 
notatkę na temat braku w 
sklepach Trójmiasta „Bebiko 
II R” — mieszanki dla nie­
mowląt. W dzień później o- 
trzymaliśmy telefon w ’ te.1 
sprawie od kierownika skle­
pu spożywczego nr 14 (WSS 
„Społem” oddział Gdynia) 
przy ul. Chylońskiej 48 w 
Gdyni-Chyioni. Kierownik po 
informował nas, że w „jego” 
sklepie jest jeszcze spory za­
pas tej poszukiwanej mie­
szanki dla niemowląt, co na 
oewno nie tylko zainteresuje, 
ale i ucieszy młode matki, 
Skleo nr 14 znajduje się w 
pobliżu przystanku Stocznia 
Gdynia — Leszczynki. (zrł)

Gd.-Oliwa, ul. Bitwy Oliw- 
skiej 34, nr 19038 — Gdańsk- 
Przymorze, ul. Obr Wybrze­
ża 2; nr 19040 - Sopot, ulica 
Boh. Monte Cassino 21; nr 
19047 -1. Gdynia, ul. Śląska 42.

Recepty na środki odurza­
jące realizują anteki nr: 19003, 
19040, 19047. 19033.

ipitatel
OSTRY DYŻUR PEŁNIĄt
Instytut Chirurgii z Insty­

tutem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul Debinki 7.

■ re-

STAŁE DYŻURY NOCNE 
PEŁNIĄ;

Apteka nr 19006 — Gd. Sto­
gi,, ul Hoża 12: nr 19002 —
Gd. Nowy Port, ul. Oliwska 
88/4; nr 19014 — Gdańsk-
ul. Jaskółcza 16.

STAł.E DYŻURY NOCNE 
ORAZ DZIENNE

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
PEŁNIĄ;

Apteka nr 19002 — Gdańsk, 
al. Zwycięstwa 35, nr 19036 —

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerołogicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84/83 
(vis a vis Złotej Bramy) 
czynna całą dobę — oddział 
w Gdyni przy ul, 22 Lipca 44 
w poniedziałki i wtorki, w 
czwartki i piątki w godzinach 
19.00—7.00.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz — wypadki

— nagłe zachorowania tel. 999, 
41-10-00, 32-29-28 — inne zgło­
szenia; informacje, przewozy 
chorych tel. 32-36-14, 32-39-24.

Gdańsk-Oliwa —. czynne w 
godz 14.30—7.30 w dni pow­
szednie, w niedzielę całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA
GDAŃSK — telefon 31-00-00 

w godz 16—6.
TELEFON ALARMOWY 

KOMEND STRAŻY 
POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — Gdvnia
— Pruszcz Gdański 998.

040


